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Podpalacze.
W ODPOWIEDZI PROF W. L. JAWORSKIEMU T 

Warszawa, y końcem grudnia.
Nieudała polityka aktywistyczna w czasie 

wojny światowej, zmusiła wszystkich jej zwolen
ników, którzy wczas nie nawrócili, do usunięcia 
się w półcień, gdy zwycięstw o koalicji dopomo
gło do wskrzeszenia Polski niepodległej i zjedno
czonej. W tym półcieniu znalazła się przede- 
wazystkiem konserwa krakowska, skompromito
wana swą polityką austriacką”. A że w tym cza
sie na widownię dziejową wystąpił lud i sięgnął 
po należne mu prawa, zdawało się, że przeżytki 
krakowskiej s tańczyk ierji zamilkną po -wszystkie 
czasy w życiu narodu. Tymczasem po trzech la
tach względnego milczenia i krycia kie w  zaciszu, 
pojawia się ona w swej pierwotnej postaci na ła
mach krakowskiego ..Czasu’* i pragnie rozniecić 
vt- jpjcaitt iftwśf reakcji, Przedmiotem iej-ataków iesf 
przeciewsżyafckie iri reforma rolna, a  stalą jej opie
ką. cieszy się obecny prezes Urzędu ziemskiego.

Po szeregu mocnych ataków z poza kulis, 
do walki wystąpił ostatnio z otwarta przyłbicą 
sarn wódz krakowskiej konserwy prof. Jaworski, 
a uczynił to w L in ie  listu otwartego „do pana 
uunistra skarbu". Ciesząc sic z ucfrwały sejmu, 
który naruszając konstytucję, zgodził się na velo 
ministra skarbu u  sprawach finansowych, prof. 
Jaworski ostrzega ministra skarbu przed wydat
kami, które rzekomo pSęsiwu1 grożą ic  strony TJ- 
rzędu ziemskiego. Prof. Jaworski widzi trzy nie
bezpieczeństwa w  zakresie reformy rolnej, gro
żące państwu rai! jardowe mi snratairii:

1) na wypadek zniesienia orzeczeń głównej 
komisu ziemskiej, wy w ta szczaj ących majątki 'p ry
watne, przez sąd najwyższy.

2) w wwpadku, gdy „pokrzywdzeni obszar
nicy", którym wypłacono tylko połowę wartości 
szacunkowej, będą dochodzili swoich pretensji do 
dmgit i połowy. powołując się na art. 99. i 120. 
konstytucji.

3) na wypadek, gdyby dobra 1 ościelne w y
właszczono w len sam sposób, co prywatne. (Tą
konsekwencją zagrożono episkopatowi na wypa
dek niedojścit do porozumienia rządu z kościo
łem w sprawie dóbr martwej ręki.)

N-ie wdaję się w  dyskusję z . ujęciem praw- 
nem prof. Jaworskiego w powyżej wspomnianych 
sprawach, nic chcę zbijać jego softematów. chodzi 
mi bowiem bardziej o stronę polityczna listu i je
mu pokrewnych artykułów na lamach „Czasu’*, 
filns prof. Jaworskiego ie-st wyrazem tej reakcji, 
•która spostrzegają* pewno uspokojenie społeczeń
stwa. sądzi, że nadeszła chwila, by wstrzymać 
cześć bodai rtrform społecznych. wywalczonych 
przez lud. Chodź5 tu oczywiście w pierwszym 
rzędzie o ową znienawidzoną reformę rolną, ma
jącą wyemancypować lud wieislci z wszelakiej 
pańszczyzny i podnieść go społecznie przez usa
modzielnienie jego gospodarstwa. Wstrzymać tę 
„nieszczęśni’ reformę, a przynajmniej uratować 
tę  drugą połowę ceny szacunkowej przy wywła
szczaniu dóbr prywatnych*-- to na dzisiaj główny 
cel przedstawicieli obszarników, nie mogących się 
pogodzić z utrata swego dotychczasowego stano
wiska.

z sn se  w y b o rc ze  na
(Od naszego korespondenta warszawskiego).

Yv ars/awa, 29. grudnia.
(S) OkazttSc się, że nic doszło w Wfmie do 

bloku „Odrodzenia” z Radami Ludowemi (twór 
Sttaży Kresowej). Rozbicie rokowań nastąpiło z 
powodu niemożności porozumienia się co do sta
nowiska bloku w sprawie zasadniczej, jaką jest 
federacja czy inkorporacja.

Według zapewnień jednego z wybitniejszych 
działaczy Rad Ludowych — te mają sporo szans 
zwycięstwa i przeprowadzenia- około 30 przedsta
wicieli do Sejmu Wileński ego, i to przeważnie 
Kosztem endecji, która ua wsi me może się zbyt 
rozszerzyć mimo wielkiej religijności tamtejszej 
ludności wolskiej.

W ystarczy słowo „tam pany", by ludność 
wsi odwracała się óa aghmorów N. D. i  z żąda- 
iliem „Do Palszezy' garnęła się pod sztandary de
mokracji i o ile N. D. swoim-zwyczajem nie -użyje

metod sobie tyHco właściwych -- to zwycięstwa 
nic odniesie.

Wśród fedcTCCjornstów należy odróżnić t. z w. 
krajowców, czyli dążących-do stworzema państwa 
w* granicach b. W. Księstwa Litewskiego, prze
ważnie jest to ńłteligfcnda.

W Wilnie samem gruntownie podminował N‘ 
D. — bezpartyjny Korr.net wyborczy, na liście 
którego figuruje — prof. Parczewski i Stadnicki. 
Wielkich obaw z tego powodu nie urnie N. D. u- 
kryć i często daje wyraz temu na łamach pras:: 
wileńskiej 5 w organach warszav skich.

P. P S. — przepowiadają J -  J  mandaty..
Wszystkie odłamy zastanawiają się j«t i nad 

tem. jaką rolę powinien spełnić ten Sejm. lecz do
piero po wyniku wyborów można będzie konkret - 
mej o tern pisać.

k o m p e t e n c ja  UKŁADU CZESKO-AUSTPj \ -  
C KIEGO.

Wiedeń; (AW.). „Prager Tagebl dowiaduje 
sie. że na konferencji w Lina omawiane były głó
wnie sprawy handiowc. i finansowe. Dopiero 2*ł 
godzin przed odjazdem austriackiej delegacji za
wiadomiono austriackie ministerstwo spraw zagr. 
o tern. że Czechosłowacja pragnęłaby poruszyć 
także sprawy polityczne z uwzględnieniem tegc, 
że Austria nie może zaraz wstąpić w skład' państw* 
e>ntenty z powodu swej konstrukcji państwowej. 
„Prager Tagebi." oświadczą, że układ w  Lana u- 
dziela obu. stronom dużej swobody politycznej.

NUMER NOWOROCZNY 
KUR JERA LWOWSKIEGO

WYJDZIE JUTRO W ZWIĘKSZONEJ OBJĘ
TOŚCI

i zawierać będzie — obok zwykłego materiału — 
przeglądy życia politycznego i kulturalnego w 
r. 1921, w dziale kutesooudcncji ząś cliarakwry- 
styki obecnego momentu politycznego w Wileń
szczyźnie i ua Górnym Śląsku, wreszcie obraz 
twórczości Jules Romalns’a, autora „Donogoo- 
Tonki“.

„Tydzień Literacki"
w numerze dzisiejszym zawiera:

Stanisław Brzozowski: „filozofia romantyzmu pol
skiego*' (dokończenie).

Hugo Hofniannstbal: „Ekwiwalent marzenia”. 
Fiodor Dostojewski: „Cudza żon? i mąż pod

łóżkiem” (ciąg dalszy).
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Od Adm inistracji

Upraszamy uprzejmie o jak naj
rychlejsze nad esłan ie  prenu
m eraty na styczeń 1922, wraz 
z ewent za leg łością , ot tern ure
gulowania nakładu. - -  Wyplata 
kwot v pirtconych na czeki Poczt.
Kasy oszczędn. następuje po upły
wie 8 do 10 dni, z tego powodu 
najrychlejsza wysyłka prenumeraty 
jest wskazaną w interesie szan.
— -  prenumeratorów, gd yż------

10 stycznia 1922 wstrzymujemy 
wysyłkę „Kurjera L w ow skiegol<

tym prenumeratorom, którzy do 
tego dnia nie uadeszią prenumeraty 
i nie wyrównają ewent. zaległości.
Na ciekach łub przekazach wy
mienić należy, na jaki o  j służyć 
ma nadesłana kwota: prenumerata, 

ogłoszenie, składki 
Cen? prenum eraty wynosi:

We Lwowie tniesięcz. do odbie
rania w administracji Ktmera
L w o w s k ie g o .......................... 440 in.

We Lwowie z odnoszeniem do
d o m u ...........................................  j OOtii

Z przesyłką p ocztow ą w całej
P o l s c e .....................  5uGni:

Zagranicą miesięcznie . . . .  650 m.
Za zmianę adresu dopłaca się 10 m.



KDRJEF LWOWSKI z dnia .1. Styęąnia

Bsiłiilicja mfito&r ypądfilte mi rcbót. polftlczit
(Od naszego warszawskiego korespondenta.)

Warszawa, 29. grudto i szóme o 37%). Dla źarboru awstrjacloegt etat nie
(S) Dnia 2. września na komisji skarbov,o-.

Nie wifirt, tylko, czy proi. Jaworski i iego 
snjfia polityczna, dobrze czyta w naszeni życiu 
ąpoteczneni i trzeźw© ©cenią- sytuację To -ptwue 
tepokojenie indu mdże go zupełnie zawieść-, jeżeli 
jeszcze pojaw: się kilka takich listów w rodzaju 
po wyżej wspomnianego.

Wiemy o tern, ,że reakcja nasza najchętniej 
łicieka się do sądów -i te w^ałe nie dłatego, te są 
tnsiytpcja-mi idealnej sprawiedliwości — ale rów
nież świadomi jesteśmy znaczenia w-ielkid, re
form społecznych, na jakie zdobył się Sejm usta
wodawczy, a wś.ód nich w pierwszym rzędzie 
reforma roto Były one r>apą bezpieczeństwa, 
dającą opust nagromadzonemu niezadowoleniu 
rrfiljćtrowych rzt-sz które czują, że powołane zo 
-stały do współdziałania i decydowania w życiu 
gkni tyczne jn. To niezadowolenie wśród nich je
szcze żyle, bo'/efoimy te tylko w małym stopniu 
aotąd zrealizowano i jeż-r-h jut w tym momencie 
na widowni pojawiają się ludzie w rodzaju prof. 
tlaworskiego ze swymi rsakcyjiymi planami, to 
niezadowolenie to -może przybrać rozmiaiy nie
przewidziane. Czy na tern dobrze wyjdzie grupa 
łudzi, którą reprezentuje prot. Jaworski, tego na 
razie nie chciałbym przesądzać, ale prof. Jawor
ski niezawodnie sobie przypomina, ie  już nawet 
w sejmie stawiano wnioski -u wywłaszczenie oez 
odszkodowania, ..a nie można przewidzieć, czy w 
"walce, którą prof. Jaworski prowokuje, nie wyro- 
(dżi się hasło w  kierunku wyelimirjow.ania z kom-, 
petencii są-du najwyższego spraw związał**oh 
-z reformą rolną.

Świat idzie w kierunku uspokojenia się, cho
ciaż śbmaczymi krokami. To samo zjawiska 1 v  
Polsce jest* wmoezne, aie wystąpiema podobne, 
jak list orof. Jaworskiego, nie przyczyniają qtię do 
tego uspokojenia, przeciwnie, podpalają te siły 
wybuchowe, nagromadzone w społeczeństwie, 
i  mogą w wysokim ^op.ihi utrudnić postępującą 
kónsóiidacfę państwa.

*5aweł Bobek, powsł na Sejm.
- . .-00 ■ "

; iCresi zaniepokojeni.
(Od.-. ną;szęćp korespondenta wpręząwskłęg©.)- 

Waiazaw a, 29: grudni*.
(K.) W ostatnich czasadi czeski wydział h*tn- 

<JInwy czuje się mocno zkiriepOŁOjuny objawami 
jgospodarcMgo życia pulskiego. Obecne przesi
lenie ekonomiczne uważane Jbst przez nieh zupeł
nie słusznie za dowód powrotu do normalnych 

i warunków i poczytywane za objaw przemijający. 
:Szczególnie ż^wo interesują się oni rozwojem na
szych zewnętrznych handlowych stosunków, a w  
'pierwszym rzędzie rynkami ■rosyjskimi t bałkań
skimi. Nasze położenie polityczne, zdaróarr, Cze
chów, móże bardzo silnie oddziałać ■ na spotęgo
wanie się stosunków hand&owyćh, a wewnętrzny 
układ stosunków każe rokować nam pod tym 
względem najlepsze koniunktury

P. Michalski milczy.
tód naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa* 29. grudnia.
(K.) Nauczony smetnemi doświadczeniami o- 

stamieh wystąpień sejmowych p. Michalski przy- 
Cichł trochę i przestał za pośrednictwem prasy 
orze* siebie umiejętnie inspirowanej, opowiadać 
,o swuich sukcesach aa polu ratowania „ginącej 
Ojczyzny7’. Jednak p. Michalski nie może żyć bez 

^reklamy, w, ostatnich dniach przedświątecznych 
na targu zabawek, oirgan'zowanyoh przez Towa
rzystwo Ltidpol, ukazała się figurka pięknie w y
robiona, przedstawiająca p. Michalskiego zgarbio
nego, dźwigającego worek złota na plecach. FI* 
kurka nosiła napis: „Najpracowitszy człowiek
W Polsce”. Debrze poinformowani a stojący bli
sko p. ministra skarbu, mówią o bliskich stosun
kach óoObic.tej sympatii, łączących kierowników 
rzeczonej firmy z osobą p. Michalskiego.
*•     *' """"

V  BENESZ SPODZIEWA SIE ROZSTRZYGNIĘ
CIA W SPRAWIE WSCH. MAŁOPOLSKI.

Praga- (AW). Prez. min. Benwz udał się w 
podróż inspekcyjną na Ruś Przykarpariką. Podró
ży tej przypisują doniosłe znaczenie polityczne ze 

,względu na bliskie już rozstrzygniecie uprawy 
jfsdjódmej Malopoisia.

ttrazotowej''ZapątHą"Ti£fi’wdla; "dornagająca się ifo- 
konaaii rtoukcji personalnych w ministerstwie 
robót publicznych, uchwała ta jest już w połowie 
zrealizowana jak o rem oświadczył referent budże
tu ministerstwa robót pnbl. poseł inż. Kędzior. 
Pertrabta:je tiw ały  od 4. listopada do 5. grudnia; 
prowadzone były przez Izbę kontroli i minisŁ. 

skarbu -  jako stronę domagającą się nadzwyczaj
nej redukcji, nraisteirstw© robót, które -hromro po- 
zycji —■ oraz referenta jrosła Kędziora, który je
dnał strony ,krakowskim targiem”. Przegotowa
ne sprawozdanie opiewa: W  samem ministeirstwie 
produkowano liczb*-, urzędników z 312 na 199 czyli 
o 113 tj. o 36%.

Z 13 okręgowych. Dyrekcji robót pirhl. ma 
być 6 — personel ich zredukowano z 555 na 288 
osób.

W  4 dyrekcjach regulacji rzek zeglownycn z 
207 urzędników ma pozostać i6v. Inżynierów i 
architektów powiatowych w  b. zaborze rosyjskim 
ma być 230 zamiast dotychczasowych 366 (zmniej-

Próżnująca komisja 
oświatowa.

WuNE PONOSI PREZtó, PRAWICOWIEC 
s o ł t y i;,

lOd nasżego korespondenta warszawskiego).
Warszawa, 29, grudnia.

(S) Jcd-ną z najmniej piaoujacych i zaniedbu
jących się komisji stanowych Jest komisja oświa
towa, której wciąż przewodniczy poseł Sottyk 
(dubaiwwszczyk), o. dyrektor ginmazjmn w  Ra- 
dófn.iu. Najwięcej , skarg Słyszymy od nauczy piel- 
M##;. szkół powszechnyck,- i  tę mê .z.' ępwoaów 
natury iriatorijałnej, ał«'z powodu .t: coljzęg-o tr ik- 
rowanist spraw dających, podsta*vdę rożwoju s^ ól!  
nictwa powszechnego, .Dwa projekty ustaw u za
kładaniu, lurzymiywanu i budowaniu szkół po
wszechnych zalegają od roku, czego wcale nie 
możiia usprawiedliwić tem, że ostatnio zatrzymuje 
sprawę pihusterstwo skarbu. Dbały przewodniczą
cy Jużby dotąd Ptzj naglił ministerstwo skarbu i 
ustawy tak pożądane wniósł na Seóm. Do przewo
dniczącego należeć powinno nietylko przewodni
czenie, ale i zabiegi około spra wnei pracy komisji,1 
inicjatywa, która , nawet i członkom by ^ę u- 
dzieiała

Podobno Wkrótce organizacje nauczycielskie 
mają zareagować silnie na opieszałość w  załatwia
niu palących kwesiji óświatowo-szkolnych.

Jak endecja nadużywała
,,en. f-iessela ?

(Od naszego korespondenta warszawskiego’ 
Warszawa, 20. gru&inia.

(S) Jak rozumieć rolę prawicy tiarodoweii or- 
garizuiącej pożegnanie dla odteidźającego gen. 
Srancuskiego Nie«sel’a, że na oficjalne wieczory nie 
zaproszono przewodniczącego sejmowej komisji 
wojskowej, która iiróż  ̂ więcej w  sprawach woj
skowych ma dc reprezentowania, niż choćby Ro
man z  Poznania Dmowski, który podobno nawet 
przemówił poraź drugi zdaje się dopiero v Possce 
Niej>odległei

Dość już mamy cenzury.
(Od naszego korespondenta warszawskiego.)

Warszawa, 29. grudnia.
(K.) Nąrzefc* się ciągle na zastój w  handlu 

i przemyśle, obniża sio skalę podatkową dla całe
go szeregu przedsiębiorstw, a zarazem zachowuje 
się tego. rodzaju przeżytki, jakim jest cenzura li
stów zagranicznych. Sprawa ta. była już parokrot
nie podnoszona w  prasię, podkreślana absurdal
ność utrzymywania nadal tego systemu, któiy 
>T»ływa na to, u  -list z Potski do każdego kraju

ustalony.
Zamiast 12 okręgowych' dyrekcf cdbńdówy 

utworzy sic .5 oddziałów przy dyrekcjach oforęgo- 
wyct robót pulii pKsutek czego redukuję się 
Liczba urzędników z 24o na 130 (o 47%).

Poza tem w niyśi uchwał-komisji oszczędno 
ściowej' przy ministerslwie skaj+ią z \2. listopada 
ma być zniesiona posada .wiceniinisfcia, geirerainą 
dyrekcja regulacji rzek żeglownych i generalna 
dyrekcja odbudowy — zamiast której funkcjono
wać będzie wydział. odbudewy przy ministerstwie 
rooót publ.

Jakie skutki dla skarbu i dla odbudowy krąja 
wynikną z tego — dzisiaj przedwcześnie mówić — 
stwierdzić należy, ze — według naocznych obser
watorów — odbudowa Polski daleko wyprzedała 
Francję — co powinni wziąć pod uwagę politycy 
z N. D., atakujący ministerstwo robót pubi. i czy
hający na jego zagładę, choć na jego czele stoi 
fachowiec, jakiego nam «acnodnia zagranic* po
zazdrościć może.

oświeconego, zamiast iść dobę mb dwie, lazie od 
sześciu do dziesięciu dni efeasu. Sprawę tę naieży 
kategorycznie załatwić. Jeżeli rzad nit ma w sy ć  
zdrowego zmysłu, aby ten stan absurdalny ukró
cić, to winna inicjatywa wyjść z sejmu i katego
rycznie wziąć sprawę całą, doprowadzają^ do 
unornialnienia naszych stosunków.

.-"'rzegląd światowy.
NIEZADOWOLENIE WE FRANCJI Z KONFE

RENCJI DWÓCH PkEMJERÓW.
Choć premer Brianu wrócił , ż Londynu za- 

diwycońy i pełen nadziei, obhik francuska nk ' 
ićst z rtrm w zgodzie i zapatruje ś i g , sćp- 
ptycznie na układy. Ogólnie panuje brZekOnaule, 
że Briand dał się znowu wziąć na sfbwa; gdyż 
wieści o zawarciu „porozumienia nic odpo
wiadają rzeczywis-ujści. Kiwestje sporne zostają 
otwarte, a niektóre zostały załatwione przez 
poświęcenia zbyt wielkie. Wprawdzie moratorjum 
nie zostało NkTnoorr1 oficjalnie przyznane, lecż 
dziś fest rzeczą pewhią, że d. 15. lutego nie będzie 
dniem spłaty. Zgoda na Jopuszozenie Niemiec i 
Rosji do 'Tioiiierencji może, zdaniem opmji pary
skiej, wyjść tylko na korzyść tych ostaltoich. 
Stanowisko Brianda zachęca Niemcy io .  ęporu 
i do „'yminiecia postanowień rraktatu. W ćnwili, 
gdy Niemcy obniżają pouatki, twierdzą cynictnlt, 
że nie mogą płacić odszkodowań, or; ■ctzniowa se- 
sja parlamentarna zapowiada się groźnie. Szereg 
wiiiosków i intePpeiacji czeka premjera, wszyst
kie skierowane przeefy* propozycjom londyńskim, 
które nazywają wezwaniem, rzuc^nen uczucio
wi narodowemu i rozumowi Zarzucają również 
Briandowi i Viyianiemu, że nieobecni są zawsąe, 
gdy chodzi o sprawy, interesując?' najoliżej 
Francję.- Zdaniem korespondenta oaryskiego 
„Journal de Geneve‘‘ niezadowolenie coraz bar- 
Iziej wzrasta.

GENERAL DUPON1.
Ż dniem 1 . styczna 1922 stanowisko szefa 

misji wojskowej francuskiej obejmuje generał dy
wizji Dupont. Po zawarciu zawieszenia broni 
ger.. Dupont podówczas dowodzący artylerią i-go  
korpusu armji, mianowany został szefem mis# 
francuskiej w  Berlinie, 7aimując się rozbraianien 
Niemiec. Na stanowisku tem pozostał ao przyby
cia komisji kontrolnej alianckiej. Od września 
1919 mianowany generałem dywizji, ostf.thio Był 
pnzewodnlczącyr i komisji granicznej między Pol
ską a Niemcami.

Społeczeństwu polskie wita go z radpścfc. 
"Jamiętato pobyt jego w Berlinie gdzie okar»i’ 
nśozwylth, energję i czuinośó,
. RATHENAU MINISTREM SPRAW ZAGlt

JHeutsch. Allg. Zeitung“ daje wyraz pogło
skom, obiegającym polityczny berliński, ja
koby portfel spraw zagranfcznych powierzony 
miał być wkrótce p. Rathenau. ,

/
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TYDZIEŃ LITERACKI
STANISŁAW BRZOZOWSKI.
(Z niedrukowa.icj spuścizny1).

F to fja  romantyzmu popiego.
(Dokończenie).

V. TRAGEDJA I CHRYSTUS.
Tragedja, tragizm nie są to farmy sztuki — 

54 to dziedziny duszy ludzkiej. Tragedia jest 
piawdą uuszy lutfcidej przed naroo cebrem się w 
tiifcj i dla niej Słowu. Tragedia to  świat przed 
Chrystusem, lub bez C-lirystusa, To świat, z wie
dzą s'wą lub bez wiedzy, z wolą swą hfb wbrew 
woli o Chrystusa dla siebie walczący.

Dusza wałczy, zmaga sic, potężnieje, lesz 
prawa swego nie zna: mrok ią otacza i mrok
chłonie. Gdy siobic zaprzeczy, ginie, bo nie mu
w sobie mocy, opierającej sie mrokowi: wieczne
go źródła światła i życia - Słowa.

Miłość, duma, żądza panowania, sławy, czy
nu, poznaniu — wszystko to jest dziedzina tra- 
gedjL

Dziś panuje mniemanie, że Chrystus i nauka 
Jego znosi tragedie przez zaprzeczeń*^: niema 
tragedii, bo człowiek wyrzeka sie caiej duszy 
swojej, całej treści swojego życia. Jest to głę-
bekie niezrozumienie.

Tragedja kończy się nie dlatego, że człowiek 
zc\ taie unicestwiony, lecz dki tego, że zostaje
wyzwolony, odrodzonj.

Chrystus, to nic znaczy wyrzeczenie się za
gadnień, z jakiem! walczy dusza, lecz ich rozwią
zanie. Chrystus to świadomość dana ludzkości, że 
wszystkie zagadnienia są rozwiązalne.

Ate to nie znaczy, że są rozwiązane przez sa
rn', uznanie Chrystusa. Byłby to -fotyszy/m. nie 
chrześcijan siwo.

Chrześcijaństwo, to nie znaczy; zabicie życia 
w calem jego bogactwie, co nie znaczy wyrzecze- 
nie się wszelkiej treści, lecz rodzenie w sobie we 
wszystkiem w całej duszy naszej — Słowa.

Kościół, przedział ustanawiając między sobą 
a światem — stworzył marę bezcielesnego, bez
treściowego, nagiego i abstrakcyjnego, jak cela 
klasztorna chrześcijaństwa. Jest to cłirześcijań- 
stwo niedopełnione. Klasztor, zaprzeczenie, wy
rzeczenie się życia są to środki, nie zaś cel 
i istota.

Skoro zagadnienia żyda, zadania żyda stają 
się zbyt ciężkie, cofamy się w siebie, żyjemy tą 
myślą, że Słowo wc wszystkiem i wszystko zwy

cięża j umocnieni wracamy ku życiu, ku duszy 
własnej, by Słowo w rriej czynić.

Klasztory -mają być takieir| zbioroiami i pra
cowniami energii chrześcijańskiej.

Ale me są żywem. dopelirtonem chrześcijań
stwem, me są cłwześci.iar.srtwem całem.

Każdy mu krzyż swój, znaczy' to: każdy ma 
indywidualność swoją. Krzyż i ritdyv,!duah,aść — 
•to rówitozsmesatiki: indywidualność naszą, całego 
człowieka swego na krzyżu manny odrodzić i u- 
czynić na wieki żyjącym w Siowie. To znaczy 
chrześcija ńszwo.

Nie wypieranie sie indywidualności, lecz prze
ciwnie utwierdzanie jej najwyższe, wyzwalanie, 
przeradzanie z wyniku przypadku w isfcność sa- 
moprawną.

Treść całcgc naszego duchowego życia jest 
walką o takie odrodzenie indywidualności, jest 
życiem Słowa w nas bez naszej wiedzy.

Ibsen, Nietsche są wielkie mi świadectwami, że 
Słowo w ludzkości żyje. walczy i pracuje.

Pora zakończyć z temi kaceolrizmowerui za- 
ściaukowemi pojęciami o chrześcijaństwie, lakierni 
operują ludzie skądinąd wykształceni.

Pora szczególniej dla nas, którzy jesteśmy 
w posiadaniu najzupełniejszego, jakie znają do
tychczasowe dzieje zrozumienia treści chrześcijań
stwa.

Rozdział ,pomiędzy kościołem i światem spra
wił, że niejednokrotnie ludzie p<xza kościołem sto
jący sprawę Słowa reprezentowali i w imię jego 
walczyli.

Ale ozem jest zasługa Ghataubrianda, który 
zwrócił uwagę na piękno wytworzone przez 
chrześcijaństwo w porównaniu do zasług Mickie
wicza. Słowackiego, TowiańsJdego, Cieszkowskie.* 
go, Norwida. którzy ukazali na ede  życie1 poli
tyczno-społeczne i na całe życie wewnętrzne 
człowieka z jeglt najgłębszemi walkami duebowe- 
mi, jako na właściwy świat, w którym Słowo ma 
się narodzić i żyć.

Myśl, że chrześcijaństwo nie zostało dotych
czas dopełnione, że żyje wciąż ono jeszcze wśród 
runi obcych światów, z, którymi nie wie co po
cząć, powraca nieustannie u Norwida, jest jedną 
z najbardziej zasadniczych jego myśli.

Romantyzm polski w Norwidzie i Cieszkow
skim dostąpił całkowitej świadomości swojego 
po wszech iTO-dzieio wego znaczenia.

Do dziś dnia pozostał on najszerszą syntezą, 
na jaką ludzkość zdobyć się zdołała.

Obejmuje i jednoczy największe przeci wien- 
stwa: indywidualizm g re c k o -renes anso wo-rowo-
caesny z  indywidualizmem dmześcijańsikim, idą
cym od ś\v. Pawła po przez ś\v. Augustyna, Kan
ta, Ffebtego — i ukazuje, ż t jest -to jedna i ta sa
ma sprawa, jeden i tei, sam proces — żywot 
Słowa.

Ducha łączy z ciałem, bo niema uła mego 
ducha, laóry czynem się me objawia i wszystko, 
co jest. rna się Kac objawem czynu, ciałem swo
body. słowa.

Z dziedziny poza dobrem i złem wywiedzione 
problemy Nietschego .ozwiązuje, ukazując, że we 
wszystkiem Słowo ma być narodzone.

Poćczic, soiy tcorje iwstępu, ookonywujące 
go się bez udziału człowieka, poza nawiasem po
zostawiają najwewnętrzniejsze i najdroższe tro
ski duchowe, najbardziej palące zagadnienia — 
romantyzm nasz stwi&rćlw. że póki one nie są 
rozwiązane — nic nie iest rozwiązane. A rozwią
zane mają być czynem istotnie, ? nie zaprze
czenie.

W teoriach postępu,' nie liczącego się z czło
wiekiem, bez jego udziału dokonywującego się, 
fckw; cały- bezmiar utajonego masowego egoizmu.

Romantyzm nasz jedna myśią ogarnia bóle 
i zag&dtaienia najbardziej I m f t c  i najbardziej 
doczesne.

Jest jedna tylko sprawa Słowa w. nas i poza 
nami. Póki jeden choćby człowiek w sobie ttle do
konał odrodzenia wewnętrznego, w całej ludzko
ści odrodzenie to jert niezupełne.

W samej rztjczy: albo zagadnienie, z kid- 
rem zmaga się ten człowiek, rozwiązaliśmy już 
i w takim razie sprawę Słowa czyniąc dążyć mu
simy do rozwiązania go w tym czWttślBiuf ólbo 
nie rozwiązaliśmy go jeszcze w sobie i w takim 
razie pracować nad nicm w sobie musimy.

Taka jest Jjfowięm jedność Słowa w ludzkości, 
że gdEiefcolwickbądź jest zagrożone — jest za
grożone we wszystkich. T dla tego. że Słowo jest 
jedno w sobie uiepoćkielue, ludzkośi nic iest zbio
rem pojedynczych jednostek, lecz kościołem, tn 
jest żywem zespoleniem duchów w miłości i 
prawdzie.

VI. KOŚCIÓŁ.
Wiem dobrze, że sam wyraz ten wytwarza 

w umyśle czytelnika tysiące uprzedzeń.
Ale kto się wyrazów boi. ani pisać, ani czy

tać o romantyzmie ■naszym nie powinien.

(biedny' mąż!); ale ja wiem, że to bardzo chytre 
stworzenie ta młoda kobieca (zawsze ieży z Pau
lem de Cock’iem pod poduszką); pewny jCstem, 
że ona wyśliźnie mi się znowu niepostrzeżenie... 
Służąca, przyznam się panu, mówiła mi, ze ona 
tu bywa, ja jak w ar jat, zaraz poleciałem, do
stawszy tę wiadomość; chce ją złapać; dawno już 
podejrzywałein ją, i dlatego chciałem pana pro
sić, skoro pan już tu chodzi... iiart — panie ■— nie 
wiem,..

— No więc ostatecznie, czegóż pan ‘życzy 
sobie?

— Tak... Nie miałem dotychczas zaszczytu 
poznać pana; nie śmiem narzucać się z ciekawo
ścią, z łrim mam przyjemność... W  Każdym razie, 
pozwoli pan, że się zaznajomimy; bardzo mi przy
jemnie!... co za szczęśliwy traf!,..

Drżący jegomość uścisnął gorąco rękę mło
dego człowiek*.

— Powinienem bj ł to uczynić na samym po
czątku dodał — lecz zapomniałem o tym na
kazie przyzwoitości!

Mówiąc to, pan w jonatach nie mógł ustać m 
mitisou, rozglądał sie z niepokojem na wszystkie 
strony, przestepowa* z nogi na nogę, i oo chwila, 
jak tonący chwytał się ręką wyłogi płaszcza 
młodego człowieka.

— Widzi pan. — ciągnął dalej — chcłalwi, 
zwrócić sie .do pana po przyjacielski... prószę mi 
wybaczyć swobodę w mojem zachowaną,... chcla-

FIODOR DOSTOJEWSKI. 2

£0023 żona i maż pod lim.
(Niezwykłe zdarzenie).

Z rosyjskiego przełożył Sydir Twerdochłib.

Ciąg cuiszy).
— Zapewniam pana, że nic, nic nie wiem... 

Sądziłem tylko po zdenerwowaniu na pańskiej 
rwarzy.

— Przed chwilą właśnie dowiedziałem się od 
służącej, że ona tu uczęszcza; pan jednak omyli
łeś sie w swych przypuszczeniach, to jest, ona 
nie do Zofji Astahewny... ona wcale jej nic zna...

— Nie? No, to wybaczy pan.
— Widzę, że pana wszystko to tkifc obchodzi, 

młody panie — rzekł dziwny jegomość, z gorzką 
ironia.

— Słuchaj pan — ozwai sie młody człowiek, 
ociągając się — co do mnie istotnie, nie znam po
wodów pańskiego stanu, a!c jeśli się me mylę, to 
pana zdradzono, niechże pan powie po prostu?

Młody człowiek życzliwie się uśmiechnął, do-1 
dając, ducha.

— Wszak to można zrozumieć, ostatecznie — 
dodał, i-cała jego postać wielkodusznie okazała 
zamiar ukłonić się zlekka.

— Zabiłeś innie pan swoją otwartością! Lecz

— szczerze się panu przyznaję --- tak jest rzeczy
wiście... Konntż. to się jednak nie przytrafiało!... 
Do g/ebi wzruszony jestem pańskiem współczu
ciem. Zgodzi się pan zc mną, ze pomiędzy mło
dymi ludźmi.- I choć ja uiendody już jestem, ale 
wie pan, przyzwyczajenie, kawalerskie życie, po
między kawalerami, wiadoniu...

— No to się wie, to się wie! Ale w czemże 
ja mogę być panu pomocnym?

— Otóż: zgodzi się pan ze mną, że odwiedzać 
Zofję Astafiewną... Zresztą, ja nic wiem jeszcze 
napewno, dokąd ta pani poszła; wiem tylko, że 
ona jest tu, w tym domu; widząc zaś, że pan cho
dzi tam i z .powrotem,— a ja sam przechadzałem 
się tędy, — myślę sobie... widzi pan, ja czekam 
na tę panią... o wiem napewno, że ona jest tu ■- 
chciałbym bardzo spotkać ją i wy łuszczyć jej, jak 
nieprzyzwoitą, worost haniebną jest rzeczą... sło
wem, pan mnie rozumnie...

— Mm! No?
-  — Ja to nie dla siebie czynię; niech par nie 

m y l  — to jest cudza żona! Maż tam czeka, na 
Wozncseńskim moście; chce ią złapać, ak jeszcze 
się decyduje, — jeszcze nie wierzy, jak każdy 
mąż zresztą... (tu pan w jonatach chciał sic u- 
śrraeehnąć), a ja — jestem jego przyjacielem^ 
przyzna pan sam, że ja, jMowiek cieszący się 
powszechnym szacunkiem. — nie mogę być tym. 
za kogo pan mnie bierze.

— Naturalnie. No? No?
— Tak wiec, ja ją łapię, mnie proszono o 'to
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Kościół znaczy to-: Wszystkie duchy zespo
lone są w  prawdzie, gdyż prawda jęst jedna.i gdy 
Jeden ją znajduje zabezpieczona jest dla wszyst
kich, gdy w kimś jednym jest zagrożona — zagro
żona jest dla wszystkich,

Wszys Jcie duchy zespolone są w pięknie, do 
jest jedfto Ola wszystkich i we wszystkich.

Wszystkie duchy zespolone są w dobru, któ
re jest jedno we wszystkich i dla wszystkich.

Wszystkie duchy zespolone są w jedności 
Słowa.

I dlatego Kościół test nie urządzeniem ludz- 
kiem, lecz założeniem wiekuiste.ni w Słowie uwa- 
rewanem

Jest (eden, bo jedna jest prawda, piękno, 
dobro.

Jest powszechny, bo nikt od prawdy, piękna 
I dobra wyłączony b ić  nie może.

Odpaść od kościoła nie można. Można tylko 
pracować dla niego, nte wiedząc o tern,.

Be» wszelka twórczość, o Be jest tworzeniem 
prawdy, dobra, piękna, \m tc»l gmach kościoła.

Kościół jest zespoieme.n nudzkośo w  two
rzeniu.

Kościół jest ustaleniem związku pomiędzy 
natwyższym szczytem ducłfowym, ,a ostatecznem 
upośledzenieuri i pewnością, że związek ten zer
wany być nie może.

Bo prawda, piękno, dobro jest wszystkich 
współudziałem.

Są to wszystko prawdy proste i pewne, aż 
do rzeczywistości.

To tylko bowiem mówią, że świat jest ary? a 
żem jedności, że prawda, piękno i dobro są jedną 
dusza świata, żyjącą we wszystkiem.

Romantyzm polski jest zwycięskimi i ja snem 
prawny tej zrozumieniem.

Jest zrozumieniem, że po wszystkie wieki 
Bóg rodzi Słowo z siebie i nie może być nic. co- 
ty  poza Słowem było.

HUGO HOFmaNNSTHAL.

EKWIWALENT MARZENIA.

To. czego iudzie szukają w kinie —- powiedział 
mój przyiac.el, z  k tórym  ceszedłem ną  ten  tem at,  
c ip ga  wszyscy ludzie pracu jący  s tu k a ją  w kinie, to 
e k w iw a ę n i  m arzenia .  P ragną  napełnić  sieb ie  fan- 
t j / j ą .  obrazam i, obrazam i silnymi mieszczącymi w 
s o b e  e senc j ;  życia, które są  uczynione jakby z 
w nętrza patrzącego i sięgają |ego trze w. S c  tych 
to  obrazów  dłużne  im  jes t życie. —  (M am  n a  ntyśli 
m ieszkańców mi .st, lub  wielki h  zw iązanych z s  bą  
ok ęgów przem ysłow ych, nie  z ą ś  innych, chłopów.

1 muryna zy i robotników  leśnych, czy górali) . —  Gio- 
wy ich Są puste, nie z natury, lecz raczej z racji 
życia, d o  k tórego zm usza  ich spo łeczeństw o . Owe 
skupien ia  c a .ny ch  o d  węgla cen trów  przem ysłowych,

łem Rana poprosić, by t»n był łaskaw przecha
dzać sle zarówno po tej stronie, jak i po .rjpnie 
drugiej tego domu przez przecznice to jest nie
jako opisując krokami podkowę, ponieważ >z tam
tej strony znajduje się druga brama tej kamhml- 
cy. Ja ze swej strony będę się także przechadzał 
•am i z powrotem obok bramy głównej, tak że 
ona się nam nie wymknie; a ja sam zaws»e się 
obawiałem, że jej nte do-dirzigę. Ody ją pan zoba
czy. proszę ją zatrzymać i zawołać do mnie... 
A1e co też ja mówię! zwariowałem chyba! Teraz 
dopiero widzę całą głupotę i trieprzyzwauość swo
jej prepozyci.

— Ależ to drobnostka! doprawdy!...
— Niech mme pan nie usprawiedliwia; jestem 

rozdrażniany naprawdę, tracę panowanie pad so
bą, jak nigdy! Jakgdybym stał przed trybunałem! 
Przyznam się panu nawet — będę uczciwy 
i szczery wobec pana, młpdy człowieku; ja na
wet Dana samego miałem z początku za ko- 
efcąnka!

— To jest, po prostu, ebee pan wiedzieć, co 
ja tu robię?

— 7a:ny człowiecze, taskawco szanoromy, 
dąteki jestem od myśli, że pan jesteS nim; nie 
spługawię pana tą myślą, lecz... czy daje mi pan 
słowo honoru, że pan nie Jesteś kochankiem?...

— No, dobrze, ma pan słowo honoru,' że je
stem kochankiem, ale nie pańskiej żony; w prze
ciwnym razie nie byłbym teraz na ylicy, tylko 

;z ają razem!

ze skraw kiem  u s M e g o  t r a ^ n  ka w p o ś io a k u  i z ży- 
jącęaii w nich dziećmi, z k tó iych na sześćset  ani 
jedno  n ie  w .działo r ig d y  sowy, ani wiewiorlti,  ani 
źródła —  te nasze miasta, nieskończone, krzyżujące 
się szeregi domów  a dom y wszystkie podobne do 
siebie, m ają m . ł a  b ram ę i pręgi jednakow ych okien, 
na dole są  sklepy; niczem nie mówią do tego, który 
przechodzi, albo s uka  d o m u :  jedyne ,  co mówi, to. 
num er .  Podcbnie  fabryka, hula robotnicza, maszyna, 
urząd, w którym  płaci się podatki, czy m elduje :  nic 
tam  nie utkwi w pamięci z wyjątkiem num eru .  A oio 
dzień p o w sz e d n i :  tu ty n a  życia fabrycznego, czy rze- 
m o s ł a ;  tych kilka n ieodm iennych  sp o s o b ó w ; wie
cznie to  sam o  kucie, klepanie, piłowanie, kręcenie: 
a potem  w d o m u :  kuchenka gazowa, żelazny piec. 
kilka g ra tów  i maszynek, od których się jes t  zale 
żnym a które się przez codzienne używ anie  tak 
opauow yw a, że na koniec ten, który je zawsze opa-  
n ow yw a, sam  s ta je  się m aszyną, narzędziem wśród 
narzędzi. Przed tern chronią  się niezliczonemi se tka
mi tysięcy do ciemnej sali z ruchom ym i obrazami. 
To, że te obrazy  są  nieme, s tanowi jeden urok wię
ce j;  są  nieme, jak marzenia, A w głębi duszy, zgoła 
o tern nie wiedząc, lękają się ci ludzie m o w y ;  zaś 
w m ow ie lękają się narzędzia  społeczeństwa. Obok 
k na  je s t  sala  wykładowa, lokal na  zgrom adzen ia  jes ' 
o ulicę aatej, wsze ako  o n e  nie m ają  tej mocy. Wej
ście do  kina ciągnie ku sobże kroki luazi z taką 
potęgą, jak  —  szynk: a przecież je s t  to  coś inn go 
Ponad saią  w ykładow ą ja śn  eje złotem literami n ap is :  
„W iedza to  po tęga"!  —  lecz kino woła p o t ż n i e j  
wola  obrazam i. VV potędze, k tóra  p r z y ja d ą  im w po- 
dziare a ro g ą  wiedzy —  jest dla  nich coś obcego 
coś n iezupe łn ie  p rzekonyw ającego; nieledwie podej- 
rżanego. Czują oni,  że to  wiedzie tylko głębiej jeszoze 
w maszynerię, a  coraz dalej odw odzi o d  is to tnego 
życia, od  rego o cz m m ow  ą  im zmysiy i głębsza 
jakaś tajń. trwająca  pod zmysłami, że ro  jes t  życie 
is totne. Wiedza, wykształcenie, p o z n a n e  związku, 
zluźnia może więzy, op latające ich d łon  e, zluźnia 
może p o z o rn ie  n a  chwilę, by je może później 
m ocm ej jeszcze zacisnąć. A w szystko  to  prowadź 
może do  now ego u z ę b ie n ia ,  do g łębszej jeszcze nie
woli, (Nie pow iadam  że oni to  m ó w ią ;  ale g ło i 
jakiś mówi im to  cichym szep tem ). A przy tern 
w a*yatkctn  w n ę t ize  ich zostan ie  puste ,  (i to  mówię 
sobie, me mówiąc). O sobliw a, mdia p u s tka  rzeczy
wistości, coś, co s i o d k , n ieokreślony dreszcz przeczu- 
w jącej żądzy wtiąciło  w m>oczną, rozdygotaną  gtąb 
serca —  a o to  o tw iera  się skrzyp-ą  z czarod>iejskiem 
rup iec iem ; kino. T u  leży na  wierzchu wszystko, co 
się zazwyczaj chow a poza z m ną, n ieprzen ikn ioną  
fasaqą  n ieskończonego  szeregu dom ów , tu  otwieraj,  
s ię  wszystnie  drzwi do k o m n a t  bogaczy, do  pokoju  
młodej dziewczyny, do hallów h o te low ych ;  do kry
jówki złodzieia, do w arsz ta tu  alchemika. J e s t to  po 
w ie t izn a  jazda z diabłem A smodeuszem. który zdej
muje wszystkie dachy, na jaw  dobyw a wszystkie 
t a je m n ice ;  lecz jestto  nietylko zaspokojenie  dięczacej, 
tak często zawtedzlcnej c ieka w ośc i ;  jak u człowieka 
m atzącego  czyni się tu  zadość  ta  ntejszem u jeszcze 
p o p ę d o w i ;  m a r z n . a  to  czyny —  mimowoli wkrada

— Żony? Kto panu powiedział, że ja mam 
żonę, młody człowieku? Jestem kawalerem, ja 
to jest, sam jestem także kochankiem...

— OtDOwiaaal pan. że mąż... czoka na Woz- 
nereńsłeb.i moście—

— Prawda, prawda, wymknęło mi się; ale 
istnieją tu jeszcze pewne irme komplikacje! Przy
zna mi pan, młody człowieku, że pewna wrodzo
na lekkomyślność charakterów, chciałem powie
dzieć...

— No, no!, dobrze już, dobrze!,..
— Zar> czam panu, że nie jestem mężem..;

— Przypuśćmy. Powiadam panu otwarcie, że 
pocieszając pana teraz, pragnę tern sam siebie 
uspokoić, i dlatego w gruncie rzeczy, jestem z pa
nem otwarty; zdenerwowałeś mnie pan i prze
szkadzasz mi. Przyrzekam papu, że zawołam, jak 
pan sobie życzył Proszę pana jednak bardzo, 
bądź pan łaskaw teraz ustąpić mi miejsca i odda
lić się. Ja także oczekuję.

— PrOaZę. proszę pana bardzo; już odchoizę, 
-.zatruję namiętną niecierpliwość serca pańskiego. 
Ja to romnrem, młody człowieku. O. jak ja te
raz rozumiem pana!

— Dobrze, dobrzt...
— Do widzenia!... Zresztą, niech par daruje, 

młody człowieku, te  ja znowu... Nie wiem, jak się 
mam wyrazić- Proszę mi dać jeszcze raz uro
czyste stewo honoru, że pan nie jesteś kochan
kiem!

— 4ęh, uożci

się w to bezgraniczne  pa trzen ie  słodkie  sam ooszu-  
kans wo, niby w spó łdz ia łan ie  z . o w y m i  niemymi, 
usłużnie przemykającymi obrazam i, współdziałanie 
l  cal mi egzystencjami. Krajobraz, dom  i park, las 
i port ,  przesuwający się za postac iam i,  tworzy ty lko '  
do tego redzaj st łum ionej m uzyki —  w z b u u a  ąc, 
Bóg wie jaką  u  kno tę  i pychę w tych mrocznych 
rejonach, do których n e dociera żadne p:san* ni 
m ów ione  słowo —  gdy tym czasem  na filmie p rze 'a -  
tu je  w p odar tych  s trzępach  cała l i te ra tura ,  nie, cala 
. m a tw a n in a  li teratur,  urywki p o s t a d  z tysięcy d r a 
m atów , powieści, rom ansów  krym ina lnych ; anegdo ty  
historyczne, halucynacje  jasnow idzów , sp raw ozdania  
a w a n tu rn ik ó w ; ale zarazem urocze is to ty  i pn.r jn .y -  
sie g e s t y ; miny i spojrzenia ,  z których wyziera cała 
dusza. Żyją i cierpią, walczą i gii.ą urzed oczyma 
śn iącego ; a śniący wie, że nie ś p i ;  niczego ze swej 
is toty nie po trzebuje  zostacyiać na u b o czu ;  ze w szys t
kiem, co w nim jest, aż do najta jniejszego *g ęcia, 
w patru je  się w to lśn iące koło żjcia ,  obracające się 
w ecznie. Cały cziowiek oddaje się tem u  w la o w isR u ; 
niema jednego  marzenia  z najrańszej młodości, k tó- 
reby się nie rozkołysało. Albowiem m yśm y  ty lko p o 
zornie zapomnieli marzeń. Z każ ego z pień, z tych 
nawet, k tóreśm y, zbudziwszy się, utracili,  coś w nas 
zost  je lekkie, ale zdecydow ane zabarw ienie  naszych 
afektów, pozostają  naw yka  enia  snów. w k tó .ych  jes t  
cały człowiek, bardziej,  niźi w naw yknieniach życia
—  wszystkie s t łum ione  opę tan ia ,  w których wyżywa 
s 'ę  wew nętrznie  siła i o d rę b n o ść  jednos tk i .  Cała ta 
podziem na wegetacja  drży aż do  sam ego  d na  korzeni, 
gdy oczy odczytu ją  na  m gotliw ym  filmie tys iąckro
tny obraz życia. Tak, to  c iem ne d no  życia, ów  rejr n, 
w którym  jednostka przestaje byc jednostuą , on, k tó 
ry tak  rzadko przychodzi do słowa, ledwo do  słowa 
modi tw y lub do bełkotu miłości, on modli się w ów 
czas. Z n iego zaś poczyna się najtajniejsze i na j
głębsze z uczu ć :  prz  czucie n iezm szcza lm śc i ,  w iara  
w konieczność i w /g a rd a  dla tego, co j e s t  tyłico rze
czywiste, a  co jes t tu p rzypadkow o. Z niego, skoro 
pocznie d rg .ć ,  wywodzi się to, co zow iemy siłą tw o
rzenia mitów. P ized tern c em n em  spojrzen iem  z głę
bi is toty błyskawicznie pow staje  sym bol:  zmysłowy 
obraz  dla p r a u d y  ducha, k tó iej rat io  nie os .ągnie .  
Wiem —  zakończył mój przyjaciel —  że s i  różne 
sposoby  zapa tryw an ia  się na te sprawy. 1 w iem , ze 
je$t sp o só u  spog lądan ia  na nie, up raw n io ny  z innego  
stanow iska ,  a m edostrzegający -w  ł e m  'w w ysik ięgL  
nic, ponad  m a rn ą  gm atw an in ę  chciwości p i j ą n w s ł tL  
wszechmocy techniki, poniżenia  ducha i g łuchej, na 
każdy m anow iec  dającej się zwabić ciekawości. Mnie 
wszakże u y d a je  s ę  a tm osfe ra  kina jed y n ą  atmosferą, 
w której ludzie naszej epoki —  ci,  s tanow iący  m asę
—  w chodzą  w zupełnie bezpośredni,  niczem n ieb a -  
m ow any związek z ołbrzymiem, choć dziwacznie po- 
danem  dobrem  Ju cho w em , a natłoczona, póimrocznt,, 
p rzestrzeń z mijającymi ob razam i je s t  d la  m nie, ąi< 
m ogę teg c  inaczej wyrazić, n iem al dosto jna ,  jako 
przybytek, do  k tórego ch ron ią  się dusze  g nan e  in s ty n  
ktem sam ozachow aw czym , przed cyfrą ku wizji.

Ttóm. i. W.

— Jeszcze tytko jedno, ostatnie pytarrk; fag 
pan nazwisko męża pańskiej... to jest tej, ktor“. 
przedstawia przedmiot pańskiej?...

— Ma się rozumieć, że znam; ate jast to pań
skie nazwisko i basta!

— A skąd pan wie, jak ja się nazy\ am?
— Słuchaj pan, idź-że już; traci pan czas: 

onr wymknie się paru. tysiąc razy... #No, cze
góż pan stoi? Wszal pańska chodzi w  łisiem fu- 
tencu i w  kapuzie, a moja w  płaszczu w kratki 
i w  niebieskiej aksamitnej czapeczce... No, czegóż 
pan chcesz jeszcze? Więcej?

— W "iefoieskfej aksamitnej czapeczce! Ona 
ma i płaszcz w kratki ; niebieską czapeczkę —- 
zawołał uprzykrzony człowiek, w  mig powió* 
cłwszy z drogi.

— Ach, djabli nadali! No, i to się może zda
rzyć... Zresztą co też ja mówię? Pizccte nwb*. ale 
bywa tutaj!

~  A gdzież ona byws — pańska!
— Chciałby pan wszystko wtedzieć. poród te 

panu?
-- Przyznam się, te  ja ciągle...
— Tfu, Boże! Ależ pan wstydi nie mas* Satf- 

nego. No, moja ma tu znajomych na traezłrtn 
piętrze, od frontu. No, czstoż pan chee jeszcze, 
żebym nazwał tych łudzi po hnienhi, czy co?

— Boże! 1 ja mam znajomych tu na trzeemn* 
piętrze, od frontu... Jenerał...

— Jenerał?!
(C. & r J
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0 rttzbrajanie Francji.
ATAKI ANGIELSKIE.

Lopoytt. (AW.). Stanowczy opór Francji w 
spraw ę tonażu łodzi podwodnych sjpotkaa się w 
Anglji z bardzo ostra oceną Daily Expr.ess” w 
artykule pt. „Francja jako wróg pokoju” oświad
cza, że „egoistyczny militaryzm” Francji zniszczył 
nadzieje świata w sprawie zredukowania wydat
ków na cele zbrojeń morskich. Attgj,a nie inoże się 
zgadzać na dalsze ofiary ze swej strony jeśli Fran
cja uzyskane w Anglji kwoty łożyć będzie na bu
dowę łodzi podwodnych. Ani Francja, ani też inne 
narody, kontynuujące politykę zbrojeń nie mogą 
liczyć na sympatię Anglji.
WŁOCHY NA PASKG POLITYKI ANGIELSKIEJ,

Waszyngton. (AW.). Delegacja włoska w
sprawie tonażu łodzi podwodnych idzie po lUiji 
polityki angielskich zwalczając stanowisko delega
cji francuskiej.

ZMIANA OPINJl AMERYKAŃSKICH.
Waszyngton. (AW.), upome stanowisko Frań- 

ęji w sprawie zmiLejszenta tonażu łodzi podwo- 
unycn wywarło w amerykańskich kolach polity
cznych przychylnych Francji przykre wrażenie. 
Wczoraj sekretarz stanu Hughes konferował z 
Mardingśem na temat sytuacji wytworzonej stano
wiskiem rządu francuskiego. Istnieje zamiar w y
warcia presji na Francję jako dłużnika Ameryki w 
celu skłonienia jej do ustępstw.

—o —

OBR IDY KOMISJI REPARACYJNYCH 
W PARYŻU. ,

Paryż. (AW.) Obiady komisji reparacyinej 
rozpoczęły się wczoraj popołudniu.

Ganeralny strajk kolejowy 
w Niemczech.

Ber Im. (PAT.). Strajk kolejowy w Niemczech 
przybiera coraz szersze rozmiary. Obejmuje on o- 
becnie iuż cały obwód przemysłowy na zachód 
oraz cały teren okupowany nad! Renem Ruch k o  
iflbwy Ustał zupełnie i należy się Fczyć z tem. że 
w  dnia dzisiejszego całe zachodnie Niemcy 
o lą objęte strajkiem.

Związek kolejairzy zwirócit się wczoraj poraź 
ostatni do rządu z wezwaniem o podjęcie dalszych 
rokowań- Panuje przekonanie, że rokowania spel- 
Zpą na nlczem, ponieważ' gabinet Rzeszy stoi na 
stanowisku absolutnie odmov rem

BerBn. (PAL) Strajk objął dotychczas Kró
lewiec, Stuttgart, Moguncję, Norymbergę, Maim-j 
hcim i Kilopję. W  Berlinie strajk wybuchnie pra
wdopodobnie dziś wieczór.

UPaT.). Jak donosi socjaJistyczna 
.rreJheit” strajk rozszerzył się obecnie na obwód 
kofckjw? Kassel, Halle i Frankfurt n. Al.

Berlin. OPAT.). Niemiecki związek kolejarzy 
jjwródf się do zawodowych związków górniczych 
z prośbą o ogłoszenie strajku górniczego.

Z SALI KONCERTOWEJ.
Koncert Stefami Askenasego. — Chór Żyd. Tow. 

muzycznego.
Pianista Stefan Askenase rożbocząl swój 

wieczór koncertem organowym d-moll W. F.
Bacha. Szczególnie część druga -  Largo —
brzmiała pełnie i przekonywujące Sonatę e-moll 
Rosenstocka odegrał z brawurą, podkreślając e- 
fektowne kontrasty rytmiczne i dvnamiczne.
Kompozycja mimo rozmaitych reminiscencji, jest 
pisana interesująco i z polotem; forma klasyczna 
,nie krępowała inwencji, którą Rosenstock bez
sprzecznie posiada. Następny numer programu, 
Chopina sonata b-mo!1, mogłaby być oddaną głę
biej i pełniejszym tonem. Ani wykonanie marsza 
żałobnego, ani Presta końcowego nie odmalowa
ło należycie grozy i majestatu tych części. W dwu 
ostatnich punktach programu, szczególnie w  Li- 
rrta parafrazw na ferrw Mendelsohna „Snu no
cy letniei“, złożył Askenase dowody swej ładnej, 
jakkolwiek tego wieczora nie zawsze czystej 
wyfedki.

Onegdaj urządził chór Żyd. Tow. muzyczne
go We Lwowie wielką uroczystość muzyczną w

Synagodze. Kompozycje zastosowane do rytuału 
brzmiały wcale interesująco. Szczegółait dużo 
nastroju posiada Psalm Blumenthala i utwór Du
najewskiego. Chór mięszany, liczebnie pokaźny, 
spełnia! z zapałem swe zaaanie. Prócz pewnych 
wahań w intonacji, i niędooiągnień, wrażenie ogól
ne było dodatnie i świadczy o energicznej ręce 
kicrowtnka. Proi. .1. Rangi odegra! .na organach 
finale z sonaty organowej F  A. Guihnanta, Reln- 
bergera .W izje” i Boelinanna Tokatę. Utwory 
byłyby wypadły korzystniej, gdyby głosy w  pe
dale. tworzące podstawę harmonii, były więcej 
słyszalne. Lecz to iuż nie wina wykonawcy.

Dr, Adam Sołtys.

f i R O M K A .
K alendarzyk .
” Pziś tt. kat. Sylwestra p.; ęr. a-t. Sewastjai.a Jutro 
rz. kat. Nowy Rok 1922; gr. tu t. N. Dek. 1921 Wonyf 
wachód słjiica  7 23, zachód a  31.
R e a f c ^ t u a r  T< i t r u  W ia l k ia g o .

Początek przedstaw ień o g. 7 3C r .e c i  
W sobotę -C ra tn * .
W n edzielę 1. stycznia 1922 u 3 30 popot. >Becieein 

Polskie* — wieczór sAida*.
M a ły  t e a t r  m i e j s k i  (ul. G ródecta  a b).

W sobotę .R oztw ór pror. Pytla*.
W niedzielę o .d-30 popol. ^Moralnoić pani Lłulikiejc, 

wiecz. -Małżeństwo Luli*.
R e p e r t u a r  T e a t r u  N o w o S o t .

W sobotę »Taniec szczęścia*.
W niedzielę o §'30 pop. .T an iec  szczęścia* — w 

łO statn i walc*.

R e p e r t u a r  T e a t r u  t i t . « _ r t .  „ U l«  ul. Ossolińskich 10.
Program  od t9 . grudnia. 1) Część koncertow a: Bra

no wiki, Beroński, M ichałow ski Mirski, S arac tyńsl a. 
Wilcliński Zamorska i i. 2) Król buduaru*, sketęb. 3) 
.Szpieg*, farsa  zo śpiewami i tańcami.
R e p e r t u a r  B n g u t e l l  l w o w s k i e j .

1) D ział koncertow y. 10 solow ych num .rów  z udzir. ■ 
łem  pp. N. K irsanow ej, P . N oskowskiej, WilkoszeyTskjej. 
Szczeryńskiej; pp . Fortunato , Kamińskiego, Rentgena! 
koncertm istrza P. W olskiego, F rb - ńskiego oraz duetu  
Kirsanow^-1 ortunato  2) O na m,i c i ! w eso ła  ,<omedja 
w 1 akcie. 3) S y lw ester u pp . K om pas i Ske. ża rt sce
niczny w t akcie. P oczątek  o g. 8 wiecz.

W e  L w o w i e .
— Poczt s funkcjonuję skandalicznie. LiŚty, 

wysytane do naszej redakcji z Górnego Śląską t 
Wileńszczyzny otrzymujemy z tygoomowem opó
źnieniem. Nie marny poczty w Polsce. Telefon, | 
telegraf, poczta listowa — wszystko w konmie-

iteień Nowego Roku o gooz. 12.
Prezyoent miasta Lwowa przyjmuje 1. sty

cznia o godz 1 w południe w ratuszu (I. piętro).
„Gwiazda4* lwowska. Jedno z najstarszych 

we Lwowie stowarzyszeń, założone w roku 18ó§ 
w pamiętnym aniu 3. maja, stowarzyszenie pol
skich Rękodzielników i przemysłowców „Gwia
zda”, macierz około trzydziestu tego samego mia
na stowarzyszeń w kraju, odoyło w  środo walne 
zgromadzenie, na którem wydział zdał sprawo
zdanie z działalności__w okresie lat wojennych. 
Jakkolwiek lara te były ciężkie, to jednak — za
znacza sprawozdanie — gospodarowano tak, że 
wszelkie długi, ciążące na czynszowym dóinu 
stowarzyszenia, w  którym 22 rodzin członków 
znajduje wygodne ognisko, zupełnie spłacono, a 
nadto zasilono pokaźnie fundusz żelazny inwali
dów, wdów i sierót i wszelkie dochody pue zna
czone są dla nich na wsparcia stałe i jednorazo
we zapomogi. Czynną też oyła „Gwiazda' w ży
ciu narodowem na zewnątrz 1  wewnątrz tow a
rzyszenia i pracowała w kierunku rozbudzania 
zamiłowania dla sztuk, scenicznej przez swoją 
scenę amajprską^ która zalicza się do najlepszych 
zespołów Wnatot. i zaopatrzona jest w  bogatą tjjs 
hljoteJcę teatralną i garderoby wielkiej wartości 
Sprawozdanie przyjęli licznie zgromadzeni człon
kowie bez dyskusii do wiadomości i udzielili u- 
stępującemu zarządowi absolutorium. Prezesem 
wybrano przez aklamację p. Antoniego Lecha, 
wiceprezesem p. Franciszka Irzyka Prezesem 
honorowym mianowano dr. Tadeusza Dwerni
ckiego w dowód uznania jego gorliwej pracy, po
łożonej dla stowarzyszenia w  latach praedwy,jrn- 
nyeh. Do wydziału weszli pp. Bapiburowicz M,>

F i r m a  A n t o n i  U w i e r a j

Lwów, ulica Kalicka 10.
poleca po znacznie zniżonych cenach w sze. 
kie towary bławatne w ołbrzyriiim wyborze  
wielki e.ybór p luszów  ra płaszcze damskie

Be nr ad G„ Czołcwsk. Bog., Cybulski Wład. 
Dohnaiik Ant.. Lkiert Zygm.. Giirseiiiug Wal., 
Jarosz Cyprjan. Kiełbusiewiaz Miecz.. Lech Ma* 
rjan, Madura Ant.. Mielnik Karol. Preidl Eug. 
Prusak Kazim., Segeta łóz.. Stankiewicz Stan., 
Sięniutowicz Jan. Trawka Marj., Więcek Mich., 
Zagórski Wine. Po wyborach zamianowano p. 
Taneusza Sauczeya słonkiem  iionorcrwy nt
„Gwiazdy” w uznaniu jego ofiarnej pracy dla 
stowmnzyszenń * uclmiatono litundować cegiełkę 
na W aw el podwyższyć wkładki członków, oraz 
wsparcia dla i.iwalklów, wdów i sierót o idlkaset 
procent. Jednemu z członków założycieli, który 
pomimo sędziwego wiekt? pracuje wytrwale dla 
stowarzyszenia, a nie może odpowiednio zapra
cować na swoje utrzymanie, uchwalono dar ho
norowy' w  kwocie 10.000 marek. Monety sreome 
i miedziane przechowane z dawnych lat w kasie 
stowarzyszenia, uchwalono dać na skarb polski.

— Wznowienie opery Bizeta „Carmen**. 
Dziś wznawia Teat' Wielki „Carmen” Bizeta w  
doskonałej obsadzie z pp. Green-Skazowa. Lipo
wską. Fiszerową, Lowczyf.skim i Cyganikiem. 
Reżyseruje p. Pasławski, przy Pulpicie dyrygenta 
p. Lehrer. Chóry i orkiestra po gruntownern 
przygotowaniu i renowacji wystąpią w  całym 
komplecie. „Carmen” w tym samym składzie pu- 
wtórzw.a będzie w przyszłym tygodniu.

Ogień pokojowy. W mieszkaniu rytowpi 
ket Dawida Weissa przy ul. Syksiuskiej 1. i 3 na* 
I. piętrze zapaliła sic wieozorem belka stropowa 
przez komin przechodząca i spowodowała * zatle- 
nie się sąsiednich dźwigarów. Straż .pożarny 
ogień zgasiła, wyrębując 4 m* sufitu. AYóbbfc in
dolencji mieszkańców wybitnie się zaznaczyła 
(dzielność przygodnego świadka pożaru 
Sva Majerskiego, naczeln. straży akcyzowej.

— Włamania. W drzwiach mieszkania Amiy 
Chrzanowskiej przy ul. Karpińskiego 5 wyiiiH zło
dzieje szybę I •wynieśb z wnętrza kilka sztuk gar
deroby damskiej wartości 90.000 inŁ

, l>c uświęconych srasrrzycŁek licnedyUymak 
,przy ut. Pieszej wlazł w mroku nocnym złodziej 
Spłoszony piskiam uciekł nic nk- imruszywszy.

— OJ jenfataa kradzież. Szale perskie, makaty, 
bisiory, gobeimy, brokaty itp .. wystał wraścieie 
dóbr Zygmąnt Lewaku w ski przy, pomoęy lijgny 
spedycyjnej „Wawel” do WSedn-ia. W isk>cie przy* 
jechał do Więdma zaplombowany wagon, lecz. bez 
ualbardzjej cenionych makat i szałów wartości 
.milionowej. Rzeczy nie były ubezpieczane stoso
wnie do oświadczenia urzędnika fitrny wysyła- 
jącej.

— Co kradpąy Nu głównej poczcie z przed- 
■pokoju skradziono zarękawek kryms*! wartości
40.000 rnk. na szkodę Marji Grocholsk^j, telefoni
stki. — W zabudowaniach P. K. K P. skradziono 
Jakóhowi Menkesowl 78.000 mp. z torby. — Na 
uk Legionów wyciągnął złodsiej z kieszeni Ko
walczuka Ignacego kwit Banku ziemskiego na
250.000 nip. i gotówką 9.00(1 inp. — Z mieszkania 
Marji Irgęns przy ul. Pawła J. 7 skradziono ubra
nia, V’artośei 15C.00U mp.

Z  b& tejj P u fo fa t*
— Fllja .^urjera Lwowskiego^* w  L  od**

hinkcjonnje w dalszym ciągu. Tym razem „Ku- 
rjer Wieczorny”, wTrdanie wieczorne ..biokr pól 
skiego” przedrukował korespondencję brazylijski 
% naszego numeru świątecznego oczywiście bez 
podania źr6d»u- 

* — Podjęcie ruchu kotojowegt przjj Lw ków 
i Ławoczne. Zarząd polskich kolei państw, ukoń
czył wszelkie przygoto-wawcze prace dlą podję
cia rucht kolejowego przez Łupków i Lawoczne 
Spoazśewać się więc należy otwarcia komunika
cji z  Czecncsłowaeją tymi drogami. Stacjami gra- 
nicznerai ze strony polskiej będą stacje Łupków, 
Względnie i -awoegne, ze strony czechosłowackie1' 
iaś Medżiloborce. względnie Skotarsiur

ttiem rozprzężeniu. Niebawem sprawom tym 
przyjrzymy się w  sposób fachowy i gruntowny.

Kolendy układu W. Adamezafcai odśpie wa 
chór żeński 4-głosowy w  kościele kale oralnym w
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— II Zjazd harcerstwa polskiego rozpoczął 
29. bm. obrady w W arszawie w obecności około 
200 delegatów ze wszystkich ckielnic Polski. 
Obrady zagaił gen. J. Haller. Po ukonstytuowa
niu się prezydium dr. Strumiłło wygłosił referat 
o „Zadaniach harcerstwa na chwilę obecna"'. 
Zjaza potrwać ma 3 dni.

— Młodzież poznańska w gościnę do Warsza
wy. Na uroczystość Trzech Króli przybywa do 
W arszawy młodzież poznańska, zaproszona do 
stolicy przez prezydenta ministrów. W wycieczce 
bierze udział około .Ml osób z pośród młodzieży 
poznańskiej. {PAT.).

— Pożar kościoła. Płomyki nie/gaszonych po 
pogrzebie świec spowodowały doszczętne spalenie 
sio kościółka drewnianego w Turbie pow. Tarno- 
brzeg. Szkoda pow siata wynosi 11 mil jonów mk.

— Spalone gospodarstwo. W Garzycach pow. 
Tarnobrzeg spaliły się zabudowania gospodarskie 
Józefa Kopra. W płomieniach zginęły konie i kro
wy. Szkoda 3 Im-iłj. mk. Ogień był podłożony.

- -  Napad w łesie. Na idącego lasem Obro- 
szyńskim koło  L w ow a, Jana .larrKOWskiego ze 
Stawczan napadło  3 zam askow anych  bandytów . 
Zrabowawszy mu 55.tKi0 mk. gotówki i zakupione 
przezeń towary zbiegli w  gaszcza. Śledztw o za
rządzono.

Z e b r a n i ? ,  o d c z y t y  
« w i d o w i s k a .

— Podwieczorek z tańcami, zapowiedziany 
na wtorek 3. stycznia 1922 wr salonach Kasyna i 
Koła aiiyG.-iiter. na rzecz internatu Zakładu głu
choniemych obudził we Lwowie silne zaintereso
wanie. Komitet, prócz zabawy, przygotowuje w 
części koncertowej wieczoru wiele bardzo rm 
łych niespodzianek.

Ps i  I > V N ' E .

MIT JL WJfcJŚiT A iO  %%' Y  baidzo wesoła komedja w 5 aktach pt.:
flPM ' m (i 4> w ą . £ &  w gt ro li KAitiN MALANDER d u ń rk a  g - .f a rd a  filtr.
IH-A aw  ® ^  *■ < •»! ® ■  W iośn an a , pog o d n a , p ik a n tn a  Iro m jd ja  OSKARA

o k a a l a . 0vj rtziś w kiujt; CHIMERA.„Bro?* n *ew ieśt'3
K o n t t/n  i k a i y____   o_

G d z ie  b ę d z i e  n a j l e p s z a  z a b a w a  n a  S y l-  
w s s t r a t  Ankic-fę na ic i  temat r. zpiiu c k, mit t 
Sokoła-M  cierzy, ita g ia d w S c  na t-afu icjszą odp>.wi -dż 
w yso ką  sum ą pleni ,żną. W  an necie  p o w yższej m ogą 
brać udział jedynie goście, którzy w wiz.czór S y iw c s . re
w y odw iedzą gościnne p ogi S(-ko ia-M a.ierzy . W od 
> ow ied/i na licz. e za ytan .a  w jaśn i t k tu t u .  że obie 
n ajw iększe w  ca ym Lw ow ie  sale  Sokola-M ac erzy by 
dą d brze o g rz .n c  i w span iale  udekorow ane d a l.j, że 
obok kosi um ów i m asek będą m il: w d z ian i g o ś - ie  w 
zw ykły , h strojach w .e c z o ro ', ye!i. O sobnych zaproszeń 
nie w y sy ła  się.

——00-----
L w o w s k i :  T o w .  ś w .  W i n c e n t e g o  a  P a u l o

P en ó w  opie uj. się  kafol. pclskiem i rodzinami uboy e- 
mi, obarczonem i dziat.va p stanow iło ro zd ać dzieciom  
zabaw ki i zw raca  się  z pr -śb i do w szystk  cli.

K ażda rodzina ma w szafach , kom odach st-ue p o
psute, n eużyterzne zabaw ki.

D ary skiad ać i ad resow ać należy: R e f e r e n t  xa-<  
b a w k o w jc  k o n f e r e n c j r M a t k i  B o  k i e j  I  o w .  św , 
W in c e r ,  e tf o  «  P a t  10  Lw ów , 1 1 .  P iekarska 1. ::3 . i

Prymarjusz dr. Zioń, okulista, powrócił i na 
dal ordynuje.

iii
L ew  S lr o ta

udzielać będzie lekcji 
13 i 14 stycznia

Kurs m istrzowski 
- fortepianow y -

S e w e r y n  E i e e n b e r g e r
udz elać będ/.ie 1 kcji 

7640 25 i 26 * y -znia
Interesu 'acrch  się;irr.v:miije dyr«k‘-j t PzVofv IS bieski®zo4'

W P H Y na urug e pu.iocze szkolne w 
Lwowskim ins y ucia Muzycz- 

—— — -■ nym (Sobieskiego 4) na wszyst
kie przedm iot/ muzyki przyjniuie kance.arja od 28. gru
dnia b. r. firono profesorów  znaczni® pcwieKszore. 7639

K O M L N r  k ’A T Y .

W kwietniu 19Z0 r. znaieziono 
w Hralewle w walizie 650 dolarów,
Magistrat m. ^Krakowa wzywa właściciela do 
zgłoszenia się i udowodnienia własności, w prze
ciwnym bowiem razie kwota powyższa wydaną 
zostanie znalazcy . 7059

Z g łe n c a n ie  z a d a łe ś  i rekrs m ac]:, N oty- 
c * ą e i f e i >  i s z y n a a ś c i  p o c i  y , t e l e g r a f u  i t a l e .  
f e n u .  Ustalił się zwyczaj,  iz zażalenia  i reklamacje 
dotyczące p czty, te! grafu i telefonu, ce em osiągnię
cia szybszego  wyniku, nadsy łane  s ą  w prost  do  Mini
s te rs tw a  Poczt i T  le rafów.

Droga ta  bezpuśre.in la  i nadal stoi każdemu 
otworem. Jednak b y ło b  wska-tane, aby* dla p rzysp ie
szenia wyniku zgłaszan ch za  aleń, reklamac i i t. p. 
zw racano się, o ile c lodzi o konkre e  reklamacje co "  
szczególnych p zesyłek w sposób przepisany, w prost  d  - 
u rzędów  na -aw czych  lub d> jakieg kclwiez u r z e i u  
pocztowo-teiegraficznego, który .je p rześ le  do wraśc:- 
wego urzędu nadaw cze,;o, o  ile zaś chodzi o zażąieni 
ogó n ie j sz e ] . n . tu iy  na  złe lunkcjonowanie pew nego  
urzęau , n iedos ta teczne  u r/ą d ze n  a i t. p , d o  właśc -  
wych okręgowych DyrekcJ Poc . t i Telegra .ów.

— Towarzystwo Sztuk Pięknych, ul. D z ie d u -  
szyckich I (gmaoh Muzeum Przemysłowego) 
otwiera od niechieli 1 stycznia salę stałej sprzeda
ży dzieł sztuki. Przyjmuje się dzieła sztuki w  ko
mis także od niearrystów; nadsyłać można każde
go dnia Dzieła wystawione poddane będą po
przednio ocenie jury z łona członków Dyrekcji. 
Ponieważ na swoją rzecz pobiera Tow. tylko 15% 
przeto obrazy nabyć będzie można zawsze o wie
le taniej, niż gdziekolwiek: zakupione wydaje się 
natychmiast. Sala świeżo od.w,wioną będzie ogrza
na i otwarta bez przerwy od 10 rano do 4 pogoł: 
Wstęp wotoy,

Wiadomości telegraficzne.
Wyjazd gen. NiesseTa. General Nitssel wyje

chał wczoraj pociągiem koalicyjnym z W arszawy, 
żegnany serdecznie przez licznych przedstawicieli 
wojskowości polskiej i (francuskiej, ciała dyploma
tycznego polskiego, c/ionków misji zagranicznych 
oraz licznycii przedstawicieli świata politycznego i 
społecznego stolicy. (PAT.).

Odznaczenie generała Niessela. Warszawa. 
W dniu odjazdu został gen. Niesscl udekorowany 
orderem „Polonia Restituta*" 1. klasy. (PAT.).

Przyjazd Caiondera na Górny Śląsk. Berlin 
Jak podaje „Voss. Ztg.“, Calonder, który przybę
dzie na Górny Śląsk 4. stycznia br., zabawi tam 
10 dni. Przybędzie on z szeregiem rzeczaznaw- 
ców, któr/y  zajina się sprawozdaniami pierwszej 
podkomisji. Podróż CaJondtra, zdaniem .,Voss. 
Ztg.“, ma charakter jedynie informacyjny. jyiijM 
■dzy Calonderem a. obu delegacjami nie będzie ża
dnych rokowań. Calonder jest zdania, że termin 
wyznaczony dla ukończenia rokowań z obu stron 
będzie dotrzymany. (PAT.).

Wybory do Kasy chorych w Warszawie u- 
nieważnior.e. Warszawa. W ybory do władz Kasy 
chorych zostały przez ministra pracy uniewa
żnione. (PAT.).

Trocki wstrzymuje demobilizacjię armji. Mos 
kwa. W ied B. K. Onegdaj w  Moskwie na kongre
sie TX-iym mówił Trocki o napadach białych band 
w Karelji, na Ukrainie i na Dalekim Wschodzie i 
oświadczył, że ia sytuacja zmmisza Rosję do zasta
nowienia demobilizacji. Na wiosnę będzie prawdo
podobnie Rosja gotowa na wszelką ewentualność, 
a obecnie rząd pragnie silnego i prawdziwego po
koju.

Bojkot handlu angielskiego w Egipcie, Hanno- 
wer. (PAT). Onegdaj rozpoczął się w Egipcie boj
kot wszystkich towarów przywożonych dc Egiptu 
z Angfji. (PAT.).

Rewolucja na Krecie przybiera coraz szersze 
kręgi. Część wyspy znajduje się już w posiadaniu 
powstańców. (AW.).

N A D E S Ł A N E .
(Za riib w kę-łę  Gjnak ja  nic b:erza odnowiełzialnościj

Dr. S. MIKOŁAJSKI
u L  Ż - i a d e c l i  c h  6 .  I ł .  p .  o r d .  o d  g e d z .  3 -3  

p o p o ł .  w  o h e r e b a o h  w e w n .  i  c h o r .  d z l a o l .

S p o ć  a l i s t a  c h c r o k t  O K o r n y c h  i w e m ^ ^ o z n y T h

Dr. Schwarz -1' s'" 'n • pi /pc.

P n d  ł s H I l i  (B la ttfu sse in lage) hurtow nie  i de- 
r U U  I d U l i l  tajlicznie poleca Z ak ład  obuw ia 
onopeiiycznego , L. N ow osada, abso lw en ta  kursów  
zagran icznych  l w ów  S łow ackiego  6. naprzeciw  gł. poczty

Okulista Docent Dr. R E IS S
O rdynuje o b e c n ie  p la c  A k a d em ick i 3 . 765(5

ZAPISKU.
(S. P.) „Zaczarowany światen’ . Nakładem

po!. \yyd. ..Placówka” we Lwowie wyszedł zbiór 
bajek i opowiadań dla dzieci i młodzieży. Sympaty
czna kśiąścczka. ozdobiona' przez Kostyuowicza 
rusiuikami w kształcie i barwie żywuni. a. nie 
..książ-kowemi” — nic mówiącecta nic do wyobra
źni pacholęcej, mieści w sobie amologję starannie 
dobraną. Prawdziwą ozdobą zbiorku są mową 
wiązaną i niewiaS^ią napisane twory ruchsa, 
Maykowpkiego. Rychk>wsi:iego i Zbicrzcliowskic- 
go. gdy Gełla dał tylko prozę. Gd światka iaby 
dziecięcej do rzeczy prawdziwych, owianych ro
zumnym. nie ckliwym patriotyzmem — każda 
rzecz musi podziałać na świat serca i rozumu 
dziecka. Oczekujemy dalszych wydawnictw .Pla- 
cówiri . która zapowiedziała powieść dla miodzie® 
ży z Podhala — pióra J. Jcdiicza. zbiór nowel M. 
Szwa-rcówny oraz ..Pamfletdrjusz polski'’ — bo
gaty zbiór karykatur politycznych Kostynowicza 
z tekstem Adama Zagórskiago.

..Wróżby Noworoczne”. Młoda agencja w y
dawnicza dla przemysłu i handlu „Podbój’ w yda
ła bardzo starannie groteskowy zbiorek gwoli 
rozpogodzenia stroskanych min — pt. „Wróżby no
woroczne". Wszystko tam znajdzie i poezję (li. 
ZbicizcliowskO i kąśliwą satyrę (Raorta) i nowelę 
m\. Nowiny). Poczesne miejsce zajął „Okkul^znn", 
który tak dziś publikę frapuje. R. L.
■ H N H M N N M M N M H H M N N n n N H

^ a d c s i l a u e .

C h l e b  p o t a n ia ł!
Chleb iy tn i 1-kilogramowy 

po !00 nip.

S m a le c  w ieprzow y
1-kłgr. 1100 mp.

i inne artykuły sp ożyw cze otui  kolonjalne  
sprzedajem y wszystkim  urzędnikom  pań
stw ow ym  i kom unalnym  w sklepact NUŻY 
przy ul. Łyczakow skiej 2 (archiwum map), 
Łyczakow skie! 16, Dulębianki 3 (boczna  
M ikołaja) I R titow skiego 13 — ja k o te i  
w sklepach „Dostatku" przy ul. Podw ale 3, 

Kopernika 11 i Bajki 9.

KRONIKA EKONOMliCZNTL
T Poowyższenie taryf kolejowych w Austrii.

Wiedeń. (PAT.) ,-Neue Freuc Presse” donosi, że 
na wczorujszem posiedzeniu Izby handlowej ofi
cjalnie zawiadomiono zc strony rządu, iż w  ter- ' 
tninic ustalić się mającym nastąpi na kolejacł au
striackich podwyższenie taryf osobowych o 3<X 
proc., a towarowych o 150 proc.

-1- Kryzys włoskiego banku dyskontowego. 
Rzym. (PAT.) W związku z kryzysem włoskiego 
banku dyskontowego w ciągu dnia wczorajszego 
giełda była nieczynna. Ujawniła się znaczna 
zwyżka walorów' zagranicznych.

Kursa giełdy lw ow skiej.
Lwów. 30 grudnia 192ń 

Akcje bankow e za sztukę <Iąćznie z k u p o ren  b ieżącym  
P łacą: żąd. transak.

Bank akcytny zc ią zk o w y  Mkp. Mkp. Mko.
IV. i V. emisji 280—44-80 6 0 0 — 700 —

Bank Dyskon. w e Lwowie 280—00 650. — •— —
Bank handl. w Poznaniu  1000—200 3600 —•—
B nk hip. ake. 2 8 0 -3 0 —  900 — 930 ——
bank  hipoteczny zem el. 280—28-— 4?<v— —•— ——
Bank Małopolski 280—3 5 - -  775 — 000 — . —
Bank pow szecny kredyt. 140-—7 — 4 W -- —
Bank p  zem ysłow y 280—35-— 600-— 675 —
Bank Ziemski kredyt. z K  280—33 — 600 — 625 ——- 

Akcje Tow . handl. i przem .: B n w a ry  lw ow skie
1 7 0 0 0 -, Tow. C hodorów  8050 ,-3 2 5 0  K arpa‘:t 15t>- 
1660, Ćmielów 3050—3200, „óortland S zczak o w a1 — 
 „G a..c,a* 186C 2050 Gafota, 1800 1850 Gór
ka 7800—000, „OJkos“ 4600—6150 „Parow ozy* 1600



. .. .. .... i
ruRjrra lw o w sk i * m  t. nmL Kim Nr, 1. 7

tll>9 Dziś pi raEfMi! Piękna i pełna h im o łu  nowość
w 6 -ciu «rlitach ItK ró lo w a  w Q ila '

— . Pat r i a '  4700—OOO ,R e z e t“ 1.000 1050 „Po
cisk- 875—000, Polski Cilob 1100 I I 0, Polska Nafta 
.1700 1801 Polskie Tow . handlow e tiot) 70*1 R aksz .w a  
3300—000, Zakłady clcklr. „S iersz-f 1375 1425 Gal. 
Zakł. góra. S iersza 7500—000, „Tepege* 54)0 -01)00. 
Z ieleniew ski 5700- 300, Ż |g łi:g a  pol ka ióO—OoO.

W aluty: .Rubife carski." po 100 rfc. 250 -  40 >*
rub le  carskie po 000 rb. 150 - 1.30- , rub 'e  carskie
<Lnbne 100 ISO"—, ruble clumskie (po 1000) 30—~ 50 — 
ruble dum skie (po 250) 5 '-— /:o-—, Kuble dcm<;k e kle- 
łenk l (po 40 i 20) 10 -  lf r—, K arbow ańce (po 1000) 3’— 
G rzyw ny (po 500 i w yżej) 6 --  .0 '—. 100 banków  fran
cuskich 227- — 2E7-— 009, franków  s-w ajcarskich 540-— 
6 8 )— , 1 ..teritng 1 2 0 .0 — I25u0, l  do lar am erykański
2875— 2975-—, 1 doi r kanadyjski 2450-— 21550*—, Mar
ki niem ieckie po iUOC lti-ui) 17-00, .Mark. niem ieckie po 
100.15-50 16*50 M erk i niemickie drobne 1450 15\i0, Le: 
rum uńskie (po 500) 2100-— 2300, L i rum uńskie drobne 
20*- 22-— Liry w łoskie 128 — 133*—, C zeskie korony
Spo 500— 1000) 39-0i 31-00, Korony austr. cieni, stem pl. 

r„8 0*32, fran k i belgijskie 218 225—.
■ D ew izy: W y p ła tan a  Londyn 12000— 12501). na Pa

ryż. 230 240 Zurych 54000 580 00, P raga 40-56 43*511 
na W iedeń 0-50 0 60 na Berlin 1G00 17 00 na Nowy
Jbrk 2275 2976, M cdjoian 11250 —1.1350—, Bukareszt 
119 121

KUa K. CEDULa  GIEŁDOWA.
Kr iców, 3C. g, „dnia.

Aksje.
Polski Eank P rzem ysłow y 1 — IV. bul) 700, Pol- 

gR, Bank Przem ysłow y V. - o  —0 B ank H ipoteczny 
$50 IW® 0 —0 Bank M ałopolski 725 775 Ziemski 
Bank Kredytow y Pow szechny 600 650 Pow szechny 
u a  k K redytow y 5. A. 850 40.c Bank Ziem ski dla Kre
sów  .600 701, B_.nk K redytowy w W arszaw ie — — 
Bank ‘Związku Sp. zarobkow ych —*—, Pr,IskV Tow. 
R tidlT I — HI. 60) 650 645—*— Zieinsk. Tow ar*.
Haiidi* (V* — I mper  250 300 00, P o l ki Glob .1050
125&, Hariwlg — , Ź eg u g a  polska 300 -50, Zte-
Jew ew słl 540j  5700 0 0 —00 H. Cegielski 2 i»0  2200
T rzebinia fabryka m aszyn I—111 26oO 3000 C00O Lem iesz
fabr. m a s z y n  ------ A u t m otor 90.) 1103 0000,
Rolska Nafta 1700 1900, E lek trow nia  w Sierszy lllOiiJ 
1400, Oikos 0 —0 -O Pezet 1001) 112> 00. T rzebinia
fabryka prze tw orów  tłuszczów  'ch 5200 54'JO Od )()—Oj , 
jtraitus a&Ow- 2700; Q óra: 7600 8200, S iersza Zakłady 
ió in icze  74oo 7800, Pocisk 8 JO 900, T . P . G 
6830* 550) —0 0 —, Chodc.-ów cukr. 3100 33)0, P a 
row ozy 1150 1450
V ‘ "■' •p - : Waluty.

Dolar y S tanów  .Z jednoczony  :ta 9800 29)0, Franki 
Ayncuskie 220 235 =25 240, fra n k i szw ajcarsk ie  -  
fbaakii bejg ljsk ie , — A’ Funty szterlingi —, M atki 
■ tedtitc.de i5*7ó 16*75 Kórony austrjacicie O-óu 0 v 5  
O-O, 0 0 , K orony 0 ŁecHO-stowackie 39 41 42-25, Lei
runi lińskie — •—. Liry włoskie. - - - - -  Ruble carskie 
p o  100 •• Ruble carskie po 1.000------.

—o—
* Zurych. (PAT.) Kurs giełdy z 30. grudnia: 

Berlin 2.75, Holandja 187,75. Nowy Jork 51.1, 
Londyn 21.48, Paryż 40.85, Mcdjoian 21.80, Bru
ksela 30, Kopenhaga 102, Sztokholm 127.75. Chry
stiania 82, Madryt 76, Buenos Aires 170, Praga 
7.45, Budapeszt 0.85, Zagrzeb 1.90, W arszawa 
B.l<. Wiedeń 0.19. austriackie stempl. 0.11.

O B L O S Z E H M .

■> DU MŁODZIEŻY
Do egzaminu w Akaaemji Handlowej

PÓŁROCZNY KURS
£ .chalterji, Rachunków Kupieek^b, Korespondencji 
polskiej, Techniki bat Alu i Ditnwy wek sio r>

. ^ t O L E ^ E F O K l I E *
Lwów, ul. Fanpka 14

x  d n ,O m  19. s t y o f c n i a  1 9 8 2  r .  Wpisy do dnm 
10. stycznia.

Wszelki’: informacje codziennie w Dviekoj „ECOl .1-1 
REFORMK1'. * 606

sp ec- ueplei e is s z l i i i i  n ie , śrutowe-
niki i t .  d . «  p rz e p ro w a d z e n iu
m j le p a z e n ,  '«« n a | n l k ( * e  ouity  

dó ta r c z a
FABRYKA M\SZYN eOSFGOARC2i CH
K iis & k  & Spwl
Ćes. Bohdlkoy nfMor., R. Ć 

P r o s p tk ty  d a r m o !

PH •

LI

N a  g w i a z d k ę

CZEKOLADY FUCK&A i kAROELŁEGO z  p ow od u  z b liż a ją c y c h  s ię  Ś w iijt B o ż e g o  n a r o d z e n i z 
poleca po zn iźo i^ ych  c e n a c h  fa b r y c z n y  s k ła d  c u k ie r k ó w  i k a rm elk ó w

^ u f t o u r n i  J, s t Ł I G - ^ A ,  Lwów, ul. r u r m a d i s k a  t4 .
lecenia z  prowincji wykonuje s ię  odw rotnie za nadesłaniem  zadatku. 7475

Werkmistrz
Polak w sTe wieku, energiczny z 20-ietaią 
prakt. samodzielnego kierownictwa wie* 
kszyeiilabryk m aszyn,obrnaiomiony zwszej- 
kienP rodzajami maszyn, budową zakładów 
przemysłowych, tanaków, młynów*, gorzelni 
itp. z praktyką motorów* wybuchowych i spa
linowych Diesla prz jmie odpowiednią po
sadę. Zlecenia pisemne do Biura Ogłoszeń 
Scherera Fazaź Hausmana 9. 7658

Kadita i w ychow anie.

Poszukuję profesora
któryby przygotował do egzu- 
tnitiu jł hu-.Lulhjiji. AJn-s jo - 
J;it do adm in stracji pod 
- Frak y t.

„  7»»-ui.;* Jana Ft- 
■ l i k n l k a ,  sic-r/.auui wojsk, 
polsk. we w Geny n jtg o  ln- 
ler s;e. Twornwika —
Stsruko ' iowa. 7655

7514

y a  l i s t
" ■  dzi<;kcly.

najser.ecjuic-j
., tprawii mi

wielsą. radość, b la iam  C ę 
pisz często ey|iol»'/e*D ądź, 

[fAdiiś. 7662

( osady i p:ace . O

■ i u r o  i s i e m c z y n a w .  
•  s k i e j  L w ó w  p l a c  

A k a d e m i c k i  3 . ,  p o ie c  
doi oiow-c s it; liauczycielB-ie. 
bf uy. niania, zarządczym z 
klucznice, p r a c z i ,  pokojowe. 
puuny nłuZącJ, siły biu-owe, 
ol cyt t j r a  notarjalncgo, dy- 

rckto a dóbr, rządców, eko- 
ntłmCw, leśaiJzy"ct, /flrzolr i- 
!: )W, kUchar/y, kucharki, o- 
grodniKiuff cłużącti do wsz si- 
kiego, w szelka  służbą. 7645

Kupno I s p rz e d a ł.

UAJĄTK!
Od 10—C00 morjc, m łyny pa
rowe woJru-, 2 brow arnie, 

fabryki żelaza, k«mten ce 
biurami 1 sklepu„.; od 

N;omców, tanio do nabyć a. 
M:tłek, Bydgoszcz u O Uwoc- 
cowa 69. 1;83. 719

Handlowiec Wielko; Al 
z b ran ży  koioiiialnei. 

p rzy jcie  od 1. stycznia 1922 
r. posadę jaico pomocnik lub 
iiizgazynicr w jakiem ś w- ę- 
kszem przedsiębiorą wie. N .j 
chętniej w o Lwowie. .' cjo  
s-enia proszę nadesłać do 
rciministraed »Kuijera Iw .« 
pod >nt. 1.39966*. 7609

2 u k o ń c z o n ą  4 klasą
gim nuęalną obejmie za 

raz posado praktykanta taso. 
w>-go. Zgłoszenia z podanie - 
warunków. S tanisław  Ozimek
Kolbuszów. (Małopolska'-

7650

p i e g i S a i o k a  smerda z gra- 
~  nalaw ej gabardyny z aa- 
f.em ręcznym, nienołzona do 
sprzedania. Oglądać p io tra  
od 1-4, Dwernickiego U , 1. i>. 

a lewo. 7672

f n k n i e  wełni me i na ark i- 
^ o »e okazyjnie sprze

dam. Pt. Bernudeń ki II. p., 
mięli A  11—4. 7653

n o  «ppxoila(r*a kmuie- 
nica, nowo II. piętroicT 

B liższa w ianom  4 ć a iw okat 
Janiszewski, Grodziciiicb 1.

76 .0

■ ■rtębnik tartaczny
W  poszukuję posaJy « 
w ioksiym  tartaku. ZgłUszenia; 
lntrator, Dynów — Igioza a J  
f r z e w o r j t  d !a -Ł * .  7661

2  k o ł d r y  jedw abne. 6 
Biześc eradeł, ś witka 

nowa do sprzedania. Wiado
mość: Dekerta 6, par er,
drzwi 1, oil 3-4-tej. 7d4S

Bez operacji radykalna pomoc
dla najzastar2aSszych i najniebezpiecz
niejszych cierpień p r z e p u k l i n o w y c h  

u p m ió i i ; | i a u  i d /J e c .!
Proszę żądać prospektu g r s lis  i franko 

od specja listy  patentow anych bandaży prze
puklinow ych

n  M M  km ,  Sinieli 35
wc włajnym domu.

Ola pan różnego rodnaju bandaże przepu
klinowe sporządza kobieta pod jego na zoreni. 

ś n i a i l o t  t w o  l e k a r s k i e
Potwierdzam iiinio.szeni, że pan Wellich baiid^żysta 

p oświęcający się wyłącznie w yr b om opasek przepuklno- 
wjr; h swego pomysłu,, n:i które j>ł iada patc-nt, nadany) 
mu przez m ini-teri,'wa auslrjackie, uinio z n ad zw yczajn ą•. 
b egluścią fcnorzsdz ć opaazi przepuklinowe, nwtylko di» 
d >io»łvcli, jak to lekarze w licznych św iadectw ach p o - ) 
twierdzają, lecz zakłada owe opa> .i również z doskonałym 
skutkiem i u niałycn dz eci, jak  rifc o te:>i miałem Jpos - 
bntść przekonać u jedooi-ucznego tz ieeka, a nadmienić 
rnu»/ę, że nodezz-,. k ikut, godmowego leczenia nie po- 
w s.ało pod opasko, urn razu : at-zci wienicn e skóry, co 
dowodzi, że obustronnr r Haska  ae-iUkli- 
nowa była z nadzwyczajna dukładnością 
i wielką znajomością kjzeuzy spurzadzona, 
Podnoszę to szcze/óły głównie dlatego, że  rsogą oue słu 
żyć ł i  dowód, iż przepukliny nawet już u ak m ałych 
dzieci można leczyć jeśli się ma pod rękę tak taicgfgga 
•aeojai<St)r w lim  fachu jalr.m jest bazprzc- 
czole pan M« F- *ili h>

J»p. Wiktor JLegięiauikC: ~
- ■•{..,. /  w  — f zyk m

Wielmożny Panie I
Z pow odu zzyleczenii m ego syna Tadeusza z prze- 

puklinc, m im . zaszczyt W ielmożnemu r.-inu z głębi serca 
podziękow ć za opiekę i staraniu o>.ołc> mego. Oby Bóg 
u ży cz.ł W ielmożnemu Panu połnegu zdrowia dla ulżenia 
w.elu cierpiącym na tym święcje,

•leszcze raz serdecznie »Bóg fin ła ć *  pozdniw iając' 
Pana, I.reśę s.ę

Z Wysokiem pow; żanifen 
Franciszek B le roosk i

7657 Lwów, K aazewsMego 17.

fftie in o ó ć!
Z powodu kończącego się fezonu w ystrzedsż kiljib 

garniturów  fulrsajiyclt. peleryna b iała z królik* w ' (i lis, 
...zły II sorta), rów rreż pnzyjmuję wszelkie roboty kuś
nierskie po zn to r.ycb  cenach

M. MALEC, P iekarska i.

Bóżne.
F ischer* .Ferdynand Ta

deusz. s *r«|t. 1 p. p.
A, Ochot., 3 buo ., 3 korni., 
Oddz, K. M. zagiiHił w sk r -  
Driiu 1920 w walkach z 
bolszewik : ii między Kozio- 
wem o Za'iw ó:zem  Mogący 
udi-.ei' informacji są  prosze
ni o d inie-sienie matce Zol i 
Fischcrowi-i, Lwów Berna 22. 
I. p. 764o

K £ o s x u k u j s  oę ru t,uow a-
■ n .ąo  sam odziijn  go kie
rownika fachowego obzaajo- 
m ionefo ze zdeslarowamem 
lowaroTR d>) prowadzenia 
przedsiębiontw a ekspedycyj
nego, wiadomości udzieli S. 
Szczurkowski, Lwów, Kościu
szki 3 7654

F a t s ;  ic iifl Mikołaj, syn 
St tana z Woj itycz 

zgubił karlę wojskową odro
czenia. 7667

Rrptezi .rtanji nr .teneresowko I Małopotskę

M O S ZK O W S K t l S - r j  biżjffilsTOYis, W arszaw a, Sienna



8 KUfcTER F.WDWSFi z ódk !. stycznia 192?. Nr. 1.

Małopolski Zakład Odzieży
przenosi

1922 w styczniu 1922
sw o je  m agazyny dla hurtow nej i cłetajliczne) sprzedamy 

z  u licy  Jag iellońskie) I. 20.

do własnego gmachu
ł .  zw . Domu Tow arow ego

Lwów, ulica Szpitalna 1. (róg ul. Kazimierzowskiej).
m m — MO

BANK MAŁOPOLSKI S. A
W KRAKOWIE, R y n e k  G łó w n y  25 .

ais Uli akcyjni 2
przez emisje nowych 3?£ OCO sztuk akcji po Mp. 289  -  *m. wart

Walne Zgromadzenie Akc onarjuszy Banku MHopolskiego w Krakow e uchwaliło dma 25. czerwca Ir. podwyższenie dotychczasowego 
kapitału akcyjnego z sumy M p. 1 1 2 ,0 0 0 .0 0 0 .— n u  M p. SOIk,2 0 0 .0 0 0 * —, przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu, oraz usta
lenie szczegółowych warunków dla emisji tychże akcji.

Na podstawie tego upoważnienia uchwaliła Rada Z aładow cza podnieść kapitał akcyjny Banku o M p. 8 8 ,2 0 0 ,0 0 0 * — przez emisję 
nowych sztuk 315.000 pełnowpłaconych akcji po M p. 2 8 0 -— imienne! wartości.
f . . Objęcie większości nowo wydać się mających akcji zostało już z góry : apewnione, a ua pozos'ó‘ t resztę rozpisuje się po myśli uchwąły
Waineg - Zgromadzenia Akcjona-juszy * <*n*a 25. czwwca br, i na zasadzie postanowienia p. Ministra Skarbu oraz p. Ministra Przemysłu i Han
dlu z dniu 21. listopada 1921. zamieszczonego w Nr, 27C „Monitora Polskiego*' z dnia 26. lis opada 1921.

j § u b i i l i  p c j ę  " n j j P l
"na następujących warunkach:

1) Dotychczasowym akcjonarjuszom przyznaje się prawo pierwszeń
stwa do poboru nowych akcyj w ten sposób, że za dwie dawna akcje 
pobrać mogą jedną nową.

2) Przy korzystaniu z prawa poboru należy przedłożyć dawne akcje, 
,lub kwity tymczasowe, które zostaną zaraz zwrócone po uwidocznieniu 
na nich wykonanego prawa poboru.

3 Prawo poboru wykonane i zgłoszone być może najpóźniej do
,dnia 15 stycziia 1922 pod rygorem utraty tego prawa.

4) Kurs emisyjny nowych akcyj wynosi Mp. 475*— dla dotychcza
sowych akcjonarjuszy wykonujących prawo poboru, zar, Mp. 600'— dla
nowych akcjonarjuszy.

>W KRAKOWIE: B. nk M ałopolski Rynek gł. 2s.
F i'ia  I olsklego Banku K rajow ego,
Pilja Banku H andlow ego w  W a sza  wie, 

W W ARSZAW IE: O ddział Banku M ałopolskiego, ul. 
M arszałkow ska 154.
Bank H andlowy w W arszaw ie,
Bank J  a H andlu i Przem ysłu, 

iW ł LW OW IE: O ddziałtó  >nku M ałop. ul. 3-go Maja 10., 
Polski B ank K a jow y .
Oddział B =. u lla Handlu i P rzem yślu , 
O ddział Banku D yskontow ego W arszaw s.

f.

5) Przy zgłoszeniu uiścić naieży gotówka całą cenę łupną wraz
z 6% odsetkami od r eny kupna od 1. iipća 1921 do dnia wpłaty.

6) Reparty^ję nowych akcyj pizeprowadzi Dyrekcja Banku według 
swego swobodnego uznania.

7) Nowe akcje wydane będą w swoim czasie akconarjuszom pc 
zawiadomieniu o przydziale akcyj i po skonfekcjonowaniu sztuk za 
zwrotem potwierdzenia kasowego na uiszczoną wpłatę.

8) Na wypadek nieprzydzielenia akcyj Bank zwróci wpłaconą kwotę 
wraz z odsetkami w wysokości 4%.

9) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku pociąwszy od dn a 
1. lipca 1921.

10 Z g ł o s z e n i u  s u b s k r y p c y j n e  n a  n o w ą  e m i s j ę  a k c y j  
p r z y j m n j ą  d o  d n i a  1 5 .  l u t e g o  1 9 2 2  n a s t ę p u j ą c e  i m t y t n r j c :

W  POZNANIU: Bank Związku Spółek Zarobkow ych, IW  B1EI SKIU O ddział B.iuku M ałopolskiego, ul. Kole-
Polski Bank H andlowe, ( jow a 8.

W ZAKOPANEM: O ddział Banku M a '0 'o lsk ieg o , ul 
K rupówki . 8.,

B.mk Przem ysłow ców ,
O ddział B5n*u H andlow ego w W arszaw  e,

W TARNOW lEZiOdBdziaU S ^ M a i o l ^ s k i e ^ o “ u“ '̂ Kra 1W  KATOWICACH: .D eu tsch e  Bank" Filia w Katowicach, W TARNOW IE. O ddział Ba.iKU M albpfl.skiego, ul. Kra- , Spółka K om andytow a ^F -.ige £  Co%

W STANISŁAWOWIE;* O ddział Banku M ałopolskiego, W  KRÓLEWSKIEJ HUCIE: „O bersch lesis iher B ni, verein“, 
u). Sapiezyriska 10.,

W  RZESZO W IE: Odd l.ił Banku Małopolskiego, ul.
Jagiellońska 3 ,  i

W WIEDNIU: Pow szechny  A ustr. Z akła i k redytow y 
Ziemski, . u st . Z akład  Kredytowy dli 
nandlu i P rzem yślu  7(541

I I ,
(2brodawki I skórę 

zgrubiałą na po
deszwach bezpo
wrotnie i bez bólu . .  

osuwa
w rrób. farmac. labor. „Ap. Kowalski" w W arsr-uno, 
Miodowa I. — Sprzedają wszystkjs apteki i składy apteczne. 
UWAGA: Polecam? również wszelkie iue preparaty Lab.
Puna. Ap. K ow alskiego. Przedstawicielstwa na Lwów

i wschodnią Małopolską f. .Ozon*. 3*1

DlltlStl llkm br. iakob t iw iń s k i
P r a c o w n i a  D e n t y a t y c z n o - T e o h n i c z n a

u l .  H a l i c k a  2 1 .  10 0 S

Rok tałożenia 
firmy 1880. £DMUND RtEDL Rok załoŻBn a 

firmy i88C

Lwów, ul. RutowsM iego nr. 3.
t a  (mińska. i ceyłońska, pakowana w pakie- { ' g k - n n  holenderskie om /.inne towary w za- 

n t t i  l i d  I d .  tach dowolnej w o g ilub w orvg. skrzyniach. » \< llv i£ lU  fcres handlu kolonialn. wchodzą e.
| |  o U f S I  Pai0ni1 1 surow a w  najprzed- \ M . . ,  aust.rjacfap, w ęgiel ikie, francuskie,
Ił d W d  niejszyai) gai (inkach. — — l w i  l i d  hiszpańskie, w łoskie i inne. — —

s =  W 6 d k 5 I l i k i e r y  p ie rw sz o rz ę d n y c h  fa b ry k  k ra jo w y eh .

Rządów o-u pow a i nl ony 
DOM H A N D L O W O -K O M IŚl

t t Werda
o w y

Stelo**
(A. MARCZEWSKI I Skn) 

w SAMBORZE.

. ośreduiuzy ca uockonkurencyjoio n i c k ą  p r o w i z j ą  wk up m* : cprzeii,; . m a j ą t k ó w ,  r e a t n o ć c i ,  fabryk, 
-klepów, inw entarzy, maszyn i uarzjdzi r o l n i c z y c h  i p r a c e r e iy e ło w y o h  iip. — Zastępuje wiele poważnych 
F a b r y k  i 'F i r m  krajow ych i zagranicznych. — Prowadzi dział ogłoszeń i reklamy, ludzie?. prenumeraty wszelkich 
cznsoDism. Zleceniu wykono>e szybko dzięki gr-mo rozsianym w kraju agencjom! Wielki w ybór wszel

kiego rodzaju kupria i sprzedaż . Do zgł >szeń d< łączyć 20 Map. na odpowiedź! 817
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